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Komenda miasta wydała onegdaj „taj- 

ny rozkaz“, nakazujący wojsku być w o- 
strem pogotowiu bojowem. „W dn. 29-ym 
września tudzież w dniu otwarcia Sejmu, 
1-go października — czytamy w tym roz- 
_ kazie — są przewidziane napewno poważ. 
ne rozruchy komunistów... Zdaje się, że 


CO 


t Bolidaryzuje się w tym wypadku P. P. S. | 


z komunistami“... 

Hola, p. pułkowniku Zawadzki! Nie 
wiemy oczywiście, czy komuniści zamie- 
rzali urządzić rozruchy, czy też jest to wy- 
~ mysłem policyjnej fantazji. Ale jakie pra- 
' wo ma komenda miasta, wydając ostre za- 
rządzenia, robić „przypuszczenia* co do 

P. P. S.? Komendzie miasta „zdęje się“, 
że P. P. S. „solidaryzuje się“ co do rozru- 
chów z komunistami. Oczywiście źle jej 
mię zdaje, ponieważ P. P. S. nie uprawiała 
lnie uprawia taktyki rozruchów. Ale owo | 
„zdaje się“ w rozkazie komendy miasta | 
możə mieć tylko ten skutek, że, ponieważ 
prowadzimy działalność jawną i iegalną, na 
nasze instytucje i naszych towarzyszy mają | 
się przedewszystkiem skierować represje. | 
~ © Dalej czytamy w tym rozkazie: „Jako 
ogólne pouczenie dodaję, że ważniejsze 
-patrole muszą być zawsze pod komendą | 
oficera, który w razie niebezpieczeństwa | 
lub też konieczności interwencji działa e- | 
nergicznie w myśl wydanej instrukcji i re- 
_ gulaminu. 

„Zakaznje się najostrzej strzelania w 
powietrze; każdy żolnierz musi mieć jak- 
 majwięcej naboi i winien być w tym wzglę- 
dzie pouczony”. 

-~ Jest to wprost zachęta do użycia bro- 
"ni w każdym wypadku, gdy oficerowi lada 
zbiorowisko wyda się niebezpiecznem. Za- 
“kazuje się teź strzelania w górę, dla po 
_ strachu. A zatem nie chodzi o utrzymanie 
porządku w sposób bezkrwawy. Nie, żoł- 
mierz musi mieć „jaknajwięcej naboi“, a- | 
_ by przejął się świadomością, że w razie 
Czego ma strzelać bez pardonu. | 
* Tę świadomość w oficerach i Johnie- 
fzach ma jeszcze bardziej utrwalić nastę- 
pujące zdanie: 
/../ „Dodaję, że Rząd stoi ma stanowisku | 
_ twardej ręki... 
o Ach tak! Więc ten rząd nieudolny, 
 Tozsypujący się, bezmyślny, który ma tak 
„ miękką rękę wobec paskarzy, obszarni- 
y ków i chłopów, ukrywających zboże, wobec 
_ złodziejstw i nadużyć, wobec zamachowców 
_ % prawicy, wobec bolszewizmu reakcji spo- 
Ą  łecznej, posługującej się najwyuzdańsze- 
mi sposobami walki, — ten rząd „stoi na 
- stanowisku twardej reki“ tylko wobec ro- 
 botników.. 
NE Jesteśmy wrogami rozruchów, 
" Metoda nie prowadzi do celu. 
_ my, aby odnosili zwycięstwa mężowie 
- „twardej ręki”, troskliwi o to, żeby żołnie- 
_ ze mieli „jaknajwięcej naboi“ w przewi- 
| dywaniu zbiegowisk ji demonstracji ulicz- 
Ą ny ch. 
„Ale dzieje ostatnich lat dostatecznie 
ag wykazaly, co warte jest „stanowisko 
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j twardej reki“, kiedy lawina ruchu tudo- 


| wego spadnie na to „stanowisko“, 


(ją „twardą rękę". 


to wam pomoże, gdy jednocześnie przez 
| popieranie reakcji społecznej, przez nieu- 
dolność, przez występne zaniedbanie po- 
trzeb najelementarniejszych szerokich mas 
grążycie kraj w anarchji, w nędzy, w roz- 
paczy, w bezprawiu, w demoralizacji. 

Tchórzliwie cofacie się wobec każde- 
go śmielszego czynu, w którymky lud wi- 
dział przynajmniej uczciwą próbę dopomo- 
żenia mu, dbałości o jego potrzeby. 

Boicie się wszystkiego — boicie się 
własnej nieudolności, boicie się reakcji 
społecznej, boicie się żubrów  obszarni« 
czych i. pół panków chłopskich, ale „twar- 


dzi* jesteście, kiedy słyszycie pomruk uli- | 


cy. 

Macie ustawy wyjątkowe, macie sądy 
doraźne, macie tak liczną, jak nigdy, poli- 
cję i żandarmerję, macie przewidujące ko- | 
mendy, które uczą, że niewolno strzelać w 
powietrze... 

Ale nie ustanowiliście w Polsce po 
rządku prawnego, pozwalacie i przyczynia- 


cie się do tego, aby w Polsce panoszyła się. 


dzika samowola administracyjna, korupcja 
i demoralizacja — dla obszarników, burżur 
azji i wszelakiego paskarstwa macie wzglę- 
dy i łaski czulej matki, na niezadowolenie 
ludu jeden tylko środek — represje. 

„Patronow nie żalet** (nabojów nie 
żałować) — taki był historyczny rozkaz je- 
dnego z satrapów carskich w Polsce. 

„Każdy żołnierz musi mieć jdknajwię- 
cej naboi“ — taki jest rozkaz Świeżo wy- 
dany w Republice polskiej. 

Zbiera się Sejm. I Sejm w dotychcza- 
sowej swojej działalności, i Rząd okazały 
swą nieudolność, wywołały nietylko już 
niezadowolenie, lecz poprostu rozjątrzenie 
w szerokich masach. 

Zima puka do wrót... Nio u nas nie 
zrobiono aby przeciwdziałać klęskom... 
Rząd przypatruje się widmu z fatalistycz 
ną rezygnacją... 

Ale komenda miasta powiada: 

„Rząd stoi na stanowisku twardej 
ręki... 

Twardej ręki nie wobec wyzysku i bez- 
prawia, nie dla zmiażdżenia zła, które roz- 
panoszyło się w Polsce. 

Twardej ręki —- wobec niedoli ludz. 
kiej. rd. BOA 
Na stanowisku twardej ręki, ozyli re- 
presji policyjne - wojskowych. 

Nie nam nie wiadomo, czy rząd „stoi. 
na stanowisku”, że do rządzenia potrzeba 
jekiegoś programu — jakiejś twórczej my- 
śli i rozumaej polityki, przedewszystkiem 


zaś liczenia się, z TRAON klas robotni- 


czych. 
Stanowisko Skalłonów i Beselerów — 
stanowisko „twardej ręki” 


Nie bądźcie panowie tak dufni w swo- 
Bezcelowe zamieszki 
| łatwo tą „twardą ręką" stłumicie. Ale co 
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posła tow. Malinowskiego do p. Ministra Sprawiedliwości, 


W sprawie tow. Władysława Choińskiego, bezprawnie wię- 
zionego do dziś dnia w więzieniu lubelskiem. ! 


Panie Ministrze! Prawdopodobnie do wia- 
dómości Pańskiej doszło, żę w częrwou r. b. 
w Żyrardowie został porwany i uwięziony 
przez osobniki cywilne w mundurach po- 
licji komunalnej, po dokonaniu rewizji w 
mieszkaniu, Władysław. Choiński, 

Zapewne Panu wiadomo, że poszukiwa- 
mia zaginionego, czynione przez posła Do- 
browolskiego za pośrednictwem Ministerjum 
spraw wewnętrznych, oraz urzędu prokura- 
torskiego, narazie nie wydały rezultatu. Do- 
piero po kilku dniach znaleziono Choińskiego 
w więzieniu lubelskiem. 


Dochodzenia, czynione przez posła Do 
browolskiego i przezemnie, wykazały, że 


| Choiński został pozbawiony wolności wbrew 
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wszelkiemu prawu, wskutek denuncjacji po- 


mocnika naczelnika więzienia w Puławach 8. | 


© czem pisał „Robotnik”* dnia 20 września. 
Tem p. S. cynicznie w oczy powiedział Cho- 
ińskiemu, że jest aresztowany wskutek proś- 
by osób trzecich, i że będzie siedział, dopóki 
owemu komuś będzię się podobało. Choiński 
do dziś jest więziony w Lublinie i podobno 
papiery wraz z więżniem mają być przesłane 
sądowi apelacyjnemu w Warszawie. Zanosi 
się jednak mą to, że Choiński będzie jeszcze 
kilka miesięcy siedział i papiery odbędą po% 
dróż „biurokratyczną* po wszystkich kance- 
larjach sądów i Minieterjum Sprawiedłiwości. 

Opinja mas pracujących, widząc niespra- 
wiedliwość, domaga się natychmiastowego u- 
powin bezprawnie  więzionego w. Lubli- 
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Xa progu klęski lodowej, 


Stał się takt przerażający. Bezpoéredniò 
po żniwach, które daly niezłe urodzaje, w 
chwili, gdy zdawałoby się, widmo głodu win- 
no z kraju zniknąć przynajmniej do przyszłej 
wiosny, naraz zapanował w miastach brak 
aboża i chleba. Polska stanęła we wrześniu 
wobec katastrofy aprowizacyjnej. 


Bo oto okazuje się, że obszatniey i boga” 
ci, a racze$ wzbogaceni na wojnie chłopi, bez 
względu ną różnice przekonań politycznych i 
bez względu aa niedawne spory o reformę 
rolną, znaleźli się na jednej platformie, w 
moonym i solidarnym uścisku, pod hasłem: 
Ani śdźbła zboża memopołowi rządowemu! Co 
przetłumaczone na język ludu miejskiego 
brzmieć będzie: śmierć głodowa robotnikom! 


I zboże do ekładów rządowych nie wpły- 
wa niemal wcale, ą krajowi grozi ostateczna 
kloka glodu. 

Nasze społeczeństwo burżuxzyjne przyj- 
muje to wszystko do wiadomości z lekkiem 
biadaniem i przedziwną bezradnością. Gdy- 
by up. robotnicy odmówili swej własnej pra- 
cy, skarżąc się, żę wobec nędznych płac, nie 
mają 2 czego żyć, wówczas, choćby to było w 
fabrykach guzików albo gramołonów, cała 
prasa burżuazyjna uderzyłaby w jednogłośny 
krzyk oburzenia na „burzycieli porządku". 
K: edy jednak posiadacze ziemi, ludzie, którzy 


Ogłoszenia przyjęte w redakcji, po zamknięciu administracji, o 10% drożej. © 
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najmniej stracili -na wojnie a w tysiącach | 


wypadków porobili na niej majątki, oświad= 
czają państwu, że awego „własuego* xboża 


RAPOWKO togo | nie oddadzą rodakom, bo wobec niskich cen, 
; ake go puścić na pasek, lub „Paca niem AW 
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Redakcja przyjmuje inte- 
santów od 1 do 2 popoł, = 
Za zwrot rękopisów redakcja 
nie odpowiada, Ad! 


Telefon 120-13. 
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nie. Bo nie dosyć, że Choiński niczem nie za~ 
winił, że bezprawnie przez kogoś na własną 
rękę przy nadużyciu organów państ el 
sądownictwa został uwięziony, ale i w ' h 

szym ciągu więzi się go bezprawnie. 

Taki stan rzeczy wpływa na obniżć 

powagi sądownictwa, w czasach, kiedy setkk 
paskarzy j złodziei różnego gatunku wałęsają 
się swobodnie po Rzeczypospolitej Polskiej, 
Czy władze chcą doczekać się tego, żeby. spo 
łeczeństwo patrzyło na sądownictwo, tak, = 
za czasów niewoli moskiewskiej, jako a, 
gan — niesprawiedliwości ?1 


Przypuszczam, że nie będzie zbyt sy 
kiem wymaganiem, aby oziowieka w Polsce 
nie wtrącano „do więzienią i nie trzyma: 
miesiącami bez rozkazu kompetentnej wł dz 
Zwracam wię więo do Pana Ministra ©. 
natychmiastowe uwolnienie tow. Choińskiego, za 
oraz o pociągnięcie do odpowiedzialności po 
mocnika naczelnika więzienia w Puławach, 
pana 8. i jego wspólników, którzy wbrew 
wszelkiemu prawi pozbawili _ „Choi 
wolności, $; 


śmiem sądzić, PA Pan AWA - 
prnodë mok uwag | iada 1 ła mieia O 
tychmiast uzyska. wolność. 


| Marjan Malinowski, 
posel do Sejmu oara 
Rzeczypospolitej ' Ko i 


nie, fo winien jest nafuralnie, Sejm, e wy 
bezwzględnie obszedł «ię ze „Świętem Le 
wem własności*, i winne jest Minis 
Aprowizacji, że „zbyt niskie“ postawiło cer 
na zboże, ale ZEE rolnicy, ci jak za 
są bez. winy. Pea 
Aby odwrócić uwagę ath: od grozy. 9 SW 
łożenia, nasi  burżuazyjno - dziennikaraeć, 
spryciarze znajdują sobie niewinną a wyp! gp 
bowaną rozrywkę: korzystając z dymisji me 
nistra Minkiewicza, , który nie dorósł był że] 
wysokości zadania, lecz przecież miał 0091 


innych członków gabinetu fachowego, -obri 
caja błotem odchodzącego ministra, aby © 
niego zrzucić odpowiedzialność za kata 
Myślą naiwnie, że tem zażegnają 


A zmeszłą milczą.. Milczą BBE wi 
organy prasy. Milczy duchowieństwo, tak abat 
chrześcijańskie wiernego MAŁ 
gdy chodzi o plwanie na socjalistów i ich pras wóz 
sę. Milczą burżuazyjne i „ludowe“ stronnb AY 
stwa. Rząd okazuje cale swe niędolęstwą 
nie mając odwagi zdobyć się na środki ener 
giczne w oelu wprowadzenia w życie a 
z dn. 29 lipea. Dzielny, gdy chodzi o sta 
wyjątkowy, o represje w stosunku do robok 
ników, okazuje się zbył słabym, by przeram 2 
bierny opór producentów zboża, 5: 


md pracujący domaga się od Sermi kę; ` 
du kroków silnych i stanowczych, natyehmias 


zboża dla wyży wienia miast, wę RJ 


; : Mały feljeion. | 
p „anica“, 


(Tragifarsa koltuńska). 


— ~ Czytając ośm miesięcy temu w pismach 
mieszczańskich naigrawania się nad gabine- 

> tem Moraczewskiego, jako „niefachowym”, 

- miyślelićmy: „no, dobrze, rybeńki — teraz wy 

` pokażecie, oo umiecie", I stało się, że ośmio- 
miesięczne rządy „fachowców“, „specjalistów, 

__ Bagliehów, Hąciów, Karpińskich, Lindych, Ja- 
/. sionowskich, Szczeniowskich wykazały szcze- 
|. gółowe i ogólne niedołęstwo rządu. Gabinet 
|  Moraczowskiego w ciągu 7 tygodni zrobił nie- 
| gkończenie więcej, niż fachowcy w ciągu 9-ciu 


| miesięcy. - 
Na Przedstawienie, które „tachowey* polscy 
|. dają świalu w r. 1919, należy do najbardziej 
' mdatnych — operetek, jakie kiedykolwiek 
_ stworzono. Finał z „filatelista“ (p. Linde) i 
|. „adwokatem* (p. Pepłowski) to orgiastyczny 
'' epilog tej tragikomicznej sztuki. Operetka ta 
= znalazla uznanie również wśród sfer, które ją 
stworzyły, uważając ją z początku za wzniosły 
| poemat. Dzisiaj te same stery ze swego boba- 
|. tera uczyniły herosa operetkowego, godnego 

- „talentu Monozowicza. 
=. — Cała Polska pamięta przecie, co wypra* 
-wiati nasi lu-lu z Paderewskim i jego małżon- 
| ką. Czcili ich, okrzykiwali, fundusze zbierali 
-~ jego imienia, składali im hołdy pelne umiżo- 

—_ mości i drżenia łydek ze wzruszenia, rzucali się 
| ma ich cześć z balkonów, uważali za brak sza- 
| -cunku jechać normalnie w towarzystwie „zba- 
|.  wiciela” od „bolszewizmu“  Moraczewskich i 
| Piłsudskich (prezydent miasta Krakowa, p. Fe- 
-lderowicz, przymując Paderewstich w deisń 
gamachu sapieżyńskiego, jechał w powo7e 
-l stojąc, twarzą zwrócony do zaprzęgu p. Pado- 
| sewskiego). 
|. Myśmy drwili z tych hołdów, ale z obrzy- 

dzeniem też patrzymy na tę kampanię, jaką 
dawni wielbiciele prowadzą przeciwko Pade- 
rewskiemu. Tak robi „bohaterów” swoich i 
tak ich potem opluwa — tylko burżua. 

_ "Najpierw wielbi, wynosi pod niebo na ab- 
łokach frazesów kiepskich i głupich, najpierw 
 otumania, ogłusza i w słery boskie wprowa- 
dza, by w kilka miesięcy potem kopać, lżyć, 
plwać, wyśmiewać, włóczyć po rynsztokach. 


_grieóci cztery“. Wystarezyło ezepnąć w Sejmie: 
„Paderewski sobie życzy”, ażeby przeszła naj- 
 głupsea w świecie rezolucja. Tak było w stycz- 
miu, lutym, maju... A w ozerwen, lipcu, wrze- 
 aiu..? Wypuściło się storę piemaków, zwa- 
pyh w Warszewie „bieliźniarze”. Tyeh zeda- 
BE em jest przetrzęanęć cale mieszkanie Pade- 
ewskieh, zajrzeć do biurek, do sypialni, wa- 
ać bielizne, przejrzeć papiery osodiste, spra- 
r€ ié metrykę protektorki wszystkieh narod- 
ych loteryj, narodowych krzyżów, narodo- 
wych znbew, marodowych błazeństw, nazode- 
- wych mierci, aby oświadezyć: „z domu Re- 
ea”. Tea gatunek literatów „do wszystkiego”, 
zliewięć miesięcy temu był wynajęty do oka- 
zania „zbawiciela”, dzisiaj zesłał poszemuty 
p osmradznnia ex-zbawiciela, í 

/  Mottoeh miesezański tak upała się nfe- 
- wónnymi zapachami, jakimi dzisiaj otnozają 
©. gk-zbawiciela „bieliźniarze” warszawsey, jak 
| daiewięć miesięcy teniu chłomał kadzidła, któ- 
| «ymi ei sami „bieliźniarze* okadzali Paderew- 
|. skich. Ten hiedny motłoch miezszomiiski dzi- 
|. Biaj wącha z taką sama rozkoszą niewenne da- 
j Hoje z przedpowojów i tealst Paderewshieh, z 
- jaką wciągał w swe nozdrza zapach amboy sa- 

rw „abawiedeła” dziewięć miesiąsy toma. 
"W eiągu dziewięciu miesięcy rozegrała się 
oczach naszych boluńska tragifarsa p. t, 
bawieiel*. Akt I: Bohater jedzie. Przyjechał 
sanna! Zamach za jego benefis. Wrewse 
Paderewski prezydentem. „Ojczęzua zba- 
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| W grudniu yoku 1002 znalazłem się na 
| bruku lwewekim po skończonej „kampangi w 
'exhrowni. Zapas naszej gotówki sięgał kwoty 
20 horon | dlugośmy z żoną dekberowałi nad 
(em, że rozeądmiejby było, bym wsiął posadę 
w raiek; posieanowiliśmy przecież jechać 
| do Lwowa i „użyć” stolicy. | 
| Ckodziło e to, że ezas był dość gorący. By- 
la w pełaym toku wojna nadalekim wschodzie, 
| giaie mały naród japoński bił stale i wytrwale 
`. kolosa rosyjskiego, zaś kolos resyjski pod beai 
| siesami poszynał się wyraźnie chwiać. ; 
| 7 Erélostwa przez cały rok 1904 dochodzi- 
ły do Galicji odgłosy demonstraeji robotmi- 
enyek, rezrzucanych przez P. P. S. odeaw anty- 
 mobilizewyjnych i f. d. Nakoniee w jesieai 
przyssła wieść o zbrojnej demonstraaji na ple 
eu Gzeybowskim. 
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nts chaialo iść na spokojny chleb na posade 


miana”. Akt II: Prózydent u szczętu sławy. | lizniarze" do roboty! Akt V: Paderewska — 


O O A TA ARE aa APA A ZE ZE Z Z Z D AE CY 


| 


| dedaym słowom w świecie było tak, że się 


j 
i 
i 


SEEE ET T S | 


w cieniu, No-no, Dmowski w cie- 


„do Rozen“, Intryganika. Prezydent w panto- 


niu.. Akt II: Paderewski w Paryżu. Zapędza | flach. Niedolęga. „Mistraul oddaj batutę inne- 


w kozi TÓŚ iego. No... nO wara! 
Akt IV: Paderewski poróżnił się z Dmow- 
skim. Precz! Pianista, kurołap, zdrajca. „Bie- 


trn pA p PAAA AN EA z JOE GA AEO DYR ZANO DOASE CENE 000. 


Rezolucja Zjazdu 


mu i jedź... do Spały!* „Zbawiciel —oplwany. 
Rozkaz, wydany przez p. Dmowskiego, 
spełniony. 
Zysław. 


EE ATA on 2) 


- powszechnej Konjedeiacji Fracy. 


Rezolucja powzięta po b-dniowych obra- , któremu robotnicy gotowi są dać posluch, mu- | 


dach 1688 mandatemi przeciw 828 zawiera | 


działalności j 
rogram i Konfederacji o treści 
uasiępującoj: x 


Jdealem Konłederacji jest calkowife prze- 


f 


ł 
f 


si iść w parze z calkowitym uznaniem praw ! są 


praty. > 
Codzienna działalność Związków musi 
zmierzać do przewartościowania wartości do- 


Ksziałcenie pełeczeństwa. Celem jej osta- | tychczasowych. W chwili obecnej przejawem 


tecznym ~ 
lenie pracy. Konfederacja zrodzona jest i dzia- 
ła na 8" 


"0 walki klasowej. Walka klas | działanie. 


balenie najemnictwa i wyzwo- | potęgi robolniczej jest zawieranie umów. By- 


| 


łoby błędem głębokim tratować to jako współ- | 


Umowy zbiorowe, bądź dla war- 


jest aktem, z którego należy wyciągnąć wszel- | sztatów, bądź dla dzielnie, lub stowarzyszeń 


kie konsekwencję, Walka ta zakończyć się 
może jedynie zniesieniem wszelkich klas, 
wszelkich Przywilejów ekonomicznych i spo- 
łecznych 1 zakończyć się winna nową ergani- 
zacją KO oparią ma równości praw 
przy TÓWNYCh obowiązkach. Urzeczywistni się 
cel ten ZAPOMOCĄ organów Wiasnych, zmierza- 
jących do nadania siłom wytwórczym kie- 
runku i kontroli gospodarki sbiorowej: jako 
twórca wszelkich wartości praca ehce być 

ysikiem, Ponieważ inne czynniki odgty- 
waja rolę POdrzędną Jub też pasożytniozą. Po- 
ehodzenie i eharakier Konted, czynią z niej 
siłę rewolucyjną, Kongres potwierdza rezo- 
Jueję p: Z poprzednich zjazdów, stawia- 
jaca Konted. Poda wszelkimi kierunkami po- 
litycanyBi l Rakazującą walkę o wyzwolenie 


pracy. 

W praktyce działaność zwiąków smio 

do Po gezenią wysiłków robotników, wzro- 
stu dobrobytu ulepszeń doraźnych, 
jek zma eSzenię dnia pracy, podwyższenie 
giacy it Li Ale jest te tylko jedna strona 
dzialalności. Drugą dąży do wyzwolenia cal- 
kowitego, którę urzęczywistni się tylko zapo- 
mocą WJW USzczenia kapitalietów; środkiem 
do tego celu — strajk powozechny. Związki, 
oseone OTGARIZAeje oporu i walki, będą w 
przys: Podstawą produkcji i podziału, 
nowej Organizaci spolecznej. Podwójna ta 
praca ZWiązkową jest koniecznym wynikiem 
najemuictwa | powinaą agrupować W sere- 
gash ZWIĘZÓW węzystkich robotników boz 
względu RA ioh poglądy polityeme i tilezośicz- 
ne. KO08T©8 pojwjerdza przeto eałkowitą wol- 
neść „seda aú <ałonków uwiązkewych, żąda- 
igo jedzak, aby poglądy te nie były szerzone 
w lori Związków Akeja związków kieruje 
sią a: przeciwko prasodaweom, nie 
trusoeuął SĘ © parijo polityczne, które mogą 
na WłGśnĄ rękę gażyć do przemiany spolecz- 


ae, A 4 f 
Stanowiska to srobge ' 

) parji i torji nie 
nen &tOwem i zmiensem, lecz podsia- 
wo Sual 2i związków, posiada- 
jaoj charakier abeji bezpośredniej. Akcja 
ta TOŻ 0 wyraża się w faktach gwal- 
„e, at Ro taek, nio można jej też uwa- 
ża , : sil 
poż gzwiązkowę, 59% być użyłą przez sily 

petoga związków wypływa stęd, ża jest 
organizacją Producentów. Sa ene wyra- 
Poliiyka coraz bardziej ustępuje 

i sprawom gospodarczym. 
dysz ludzkie, pewięlszyć wy- 
twórozość, DY każdy mógł korzystać z możli- 
wie najwyższej sumy bogactw — sto zadania, 

y : p Volny nadają zaaczenie srasz 
wej rR Ruch robotniezy stwierdza, że po- 
winien i mote zadaniom tym sprostać, lecz jo- 
dnocześme p Wiadeza, éo wezelki wysiłek w 
tym bionmin nie gą wię pogodzić z istnieją- 
cz SAROM męczy, Nawoływanie do pracy, 


ak tego, że 
mieja | 
Zzspobeić 


1óry 


Brykejąc stę z młodarymi kolegami z tedi- 
misi (bom ja już przed $-ma laty technikę o- 
esej Bój 5 do kólka, w którym pr 
gowiliś ę zrobić syntezy mstęrja- 
wybuokowych, 

Kółko mauza składało się z 3 osób, kolzgi 
który nyażał słębie za seejali- 

weniowea', którego naawie 
s pamtiętaną i mnie. „Laboralorjum“ u- 
rrzjdliśmy sobie w domu techników, w spa- 
8 konspiracyjny, bo w coć pr 
mimo Srancji zarządu domu, „kolega 
zarzędoa” + Edyby się był dowiedział, eo Tobi 
my, WyTZUOiby Rog ze względu na kerpie- 


ozoÓBTWO* : 
| grer właściwego uisbezpietzeństwa nie 
było, ponieważ robilismy bardzo ostrożnie, a 
pozałom iłości matenjatów wybuchowych, tó- 
"T byly bardzo malo. 
wytwarzany wady: niiraghoe 
sorunk digoi. zt sgheerynę i 


mpenn), 
próg! NRS TOzkoaspirować. Ale 


posiadają wartość przeobrazicielską, ponte- 
waż ograniczają władzę pracodawców, ponie- 
waż sprowadzają stosunki między nimi a ro- 
botnikami do stanu pobudzającego do dal- 
szych wysiłków, nie wyczerpując bynajmniej 
energji w tym kierunku robotników. Praca 
nie otrzymuje wszystkich należnych jej praw, 
locz znałazła zadośćuczynienie w tym, że 
zmniejszył się absolutyzm pracodawcy przez 
wprowadzenie do warsztatu pracy kontroli za 
strony potęgi, nie poddanej wyzyskowi praco- 
dawcy, siły wyzwoleńczej: związku zawodo- 
wego. 
Bezsilność Klas panujących potwierdza 
się z dniem każdym, eoraz bardziej też konie- 
cznością się staje aby klasa robotnicza wzięła 
na siebie odpowiedzialność za kierownictwo 
społeczeństwem. Potrzebą najbardziej pilną 
staje się sprawa upaństwowienia — pod kon- 
trolą producentów i konsumentów — środ- 
ków transportowych na lądzie i morzu, ko- 
palń, wielkich zakładów kredytowych. 

Jest to zasadniczy warunek nowej orga- 
nizacji, przez nas zamierzonej. W tym eelu 
wzywamy producentów i konsumentów do 
objęcia własności narodowej w posiadanie i 
zarząd. Nie chcemy wzmacniać i powiększąć 
władzy organów państwowych, które wykaza- 
ły, że nie są w stanie podołać podobnemu zá- 
daniu. 

Praca uwiązków w kierunku urzeczywist- 
nienia programu nasjonalizacji powinna się 
rezwinąć natychmiast. < 

W końcu rezolucja przesyła głęboką sym- 

patjęrewolucji rosyjskiej, protestuje przeciwko 
interwencji w Rosji i wzywa organizacje ro- 
betnieze, by odmówiły przewozu amunieji i 
broni, przezaaczonej dla Kołczaka i Denikina. 
Biuro związkowe obowiązane jest wez 
wać międzynarodowe biuro związków zawo- 
dowych, by akcja w tym kierunku rozwinęła 
sig we wezystiniek krajach. 
Kongres żiyda natychmiastowego wysłania 
delegacji robotniczej do Rosji zgodnie z u- 
chwałą w Amsterdamie.  . 
Kongres potępia politykę reakcyjną ko- 
aliefi i ąda zawarcia pokożu z rewolueją rO- 
syisa. 


Swego czasu tow. Kistetowski umieścił w 
„Roboiniku* żartobliwy artykuł, w którym 
przepowiadał, że imperjalistyczna polityka 
„wojowaiezaj * burżuazji naszej może w końcn 
doprowadzić do tego, że wojska połskie będą 
zdobywały Tomski, Omski i Władywestoki, 
zaś Niemcy lub Ozesi rządzić będą w Warsza- 
wie i w Wilnie. Dzić możemy stwierdzić, że 
pomysł aaszego feljetonisty stał się całkiem 
powsaiaym programem wojenn - politycznym 
na lamech „Dzienutka Poznańskiego", 

W N-rze 223 tego pisma jakiś p. Stekalski 


nego takiego kwasu niema, 

"Jakiś ozas szukałiśmy go napróżmo, nak% 
nioc Sadowski przychodzi z wieścią, że kwas 
jest... ale znajduje się w oszklonej szałce u dò- 
centa politechniki (późniejszego profesora) S. 
Nastąpiła narada — jak kwas z szafki wy- 
dostać. Projekty zbyt radykalne zostały wkrót- 
06 odrzucone i stanęło na tem, że poprostu Sa- 
dowski pójdzię i powie: 

— Panie proiesorze, potrzebny mi jest 
kwas azotowy o ciężarze 1,4 *) do analizy.. 

|| — No, dobrze; ale do czegóż Wam taki 
kwas możo być potrzebny. Musicie mu jasna 
powiedzieć, — przerywa kolega... SE 
Wertowałiśmy w podręczniku długo f w 
końcu znaleźliśmy godziwy pretekst do wy: 
mievienia. ; 

Na drugi dzień zjawia się Sadowski z fla- 
szęczką kwasu. 

— No i e6ż — macie? 

— Jestl.. ało powiadam Wam — kawał 
miałem bajeczny. 

— (06% takiego? — opowiedzsie! 

— No, prayekodzę de 8. i powiadam m.. 
a ten nie mi nie odpowiada, czy da, czy nie 
da, tylko zaczyna po ojcowsku klarować. 

— Panie Sadowski, niech pan tego nie 
robi, to jest rzecz bardzo niebezpieczna... to 
ezłowiek w každej chwHli jest na śmierć nara- 
ŻONY... ; 

— Więc ja się zaczynam wykręcać, niby 


2% 0:16 


odezfnników u studentów wydziała chemioz- 


nio rozumiem, o co ma chodzi. L Ale on mi pò 
wia 
— Panie, niechże pan nie zaprzecza, bo 


końcu i 


w artykule „Wojna na Wschodzie" pisze mige 


dzy iumemi: 

„Do takich centrów należy Brlańsk i Tuła, Mią* 
sta te dla bolszewików mają pierwszorzędne zma” 
cianie. W mich bowiem skoncentrowany jest pra- 
wie cały przemysł wojenny bolszewickiego państwa, 


"Briańsk i Tuła, to źródło broni i amunicji, to maga- 


zayo, z którego dziś Rosja bolszewicka zaopatrują 
w broń swe szerwone dywizje. Znłszczenie tych fa~ 
bryk postawiłoby armię sowiecką w warunkach 
madzwyczuj ciężkich, nietylko przeciw nam, ale $ 
przeciw swym wrogom wewuętrznym, 

Przypuszcząń można, że nawet groźba naś 
marszu na te miasta zmusiłeby bolszewików do za» 
warcia pokoju i przyjęcia naszych warunków, tem 
więcej, że ewakuacja tych fabryk jest niemożliwą. 

Plany naszego naczelnego dowództwa zdaje sią 
skierowane w celu ukończenia wojny na wscho- 
dzie — pierwszą drogą, i jeżeli na linji rzek Bere- 
zyna i Bluez dowództwu naszemu uda się przepro- 
wadzić swą strategiczną operację na większą skalę 
i odnieść nad sowieckiemi wojskami takie zwycię- 
stwo, kióreby na wschodni brzeg Dniepru pozwa- 
lilo przejść jedynie niedobifkom, to rząd bolszewie- 
kiej Rosji, już dla tego samego, by mieć swobodę 
działań na swych frontach wewnętrznych, zmuszo- 
ny byłby do zawarcia z nami pokoju, 

Gdyby wojska „eowieckie* zdołały złą wycofxł 
za Dniepr, a tem samem uniknąć pogromu, nam 
nie pozostaje nic innego, jak tylko intensywna ofen- 
sywa na wspomniane miasta: Briańsk i Tułę*, 

Nag ży ogł e i Tuly jest potrzebna 
po to, „by po ic iu już nie zawierać, 
ale dyktować pokój“, A, z 

Jak widzimy, apetyty rosną. 


U 


Politika gospodarcza 


miinisterjem Kandia | Przemysła | Rinisterjnm 
Spraw Wewnętrzaych. 


W roku 1909 Towarzystw obr. Renanda w So 
snoweń otrzymało komcesję na oświetlenie miasta, 
którą to koncesję wspomniane Towarzystwo odztąs 
pilo po pewnym czasie Tow. Elektrowni Sosnowie» 
ekiej. 


Według warunków koncesji Towarzystwo sos 
bowiązało się dostarczać energii elektrycznej po! 
cenie do 12 kop. za kilował godzinę do popędu i da 
25 kop. za kilowat godzinę do oświetlania. Zaznae 
czyć trzeba, iż pomimo, że w koneesji jest powie» 
dziane „do“, jednakże Elektrownia odrazu zaczęła 
pobierać opłaty maksymalne wtedy, kiedy produk= 
cja jednostki energji wynosiła % kopiejki. Podsta* 
wowym warunkiem koncesji był obowiązek zbudo* 
wania w obrębie miasta Elektrowni, która po ue 
pływie określonego czasu miała być wykupioną 
przez miasto sa 100% ceny kosztów budowy, Was 
runek ten mie został wypelniony, gdyż Tow. Elek= 
trowni Sosnowieckiej wybudowało Eiektrownię po- 
za obrębem miasta. W roku 1917 Tow. Elektrowni 
zwróciło się do władz miejskich o podwyższenie 
oplat; ponieważ władze miejskte nie zgodziły sią 
na to; Tow. zwróciło się do władz okupacyjnych, 
które bezprawnie podniosty opłaty do 82 łen. za 
kilowat godzinę do popędu i 64 fer. za kilowat gos 
dzinę do oświetlenia. W początkach b. roku Ralą 
miejska powołała Komisję ekspertów dla zbadania. 
warunków koneesji i wypełnienia ostatnich pros 
Towarzystwo. Komisja ta stwierdziła, że Tow. 
Elektrowni nie wypełniło całego szeregu najważ- 
niejszych warunków koncesji; kiedy Komisja z po» 
lecenia Magistratu udała się do Zarządu Elektrow= 
ni z prośbą o przedstawienie jej ksiąg i dokumen= 
ków, związanych z calą łą sprawą, — Zarząd Blake 
trowni odmówił ieh przedetawienia. 

Od dłuższego już ozmsu robotnicy Elektrowni 
(jest ich 100 agórą) domagali się podwyższenia pla- 


ay, gdyż dotąd otrzymywali bardzo nędzne wyn ` 


gredzenie | kitka tygodni temu zagrozili straj 
kiem, który jednak został zażegnany przez kom:sa- 
rza Pękosławskiego, ponieważ ten obiecał robotni 
kom, è poprawą otrzymają. 
Daia 27.8 magistrat miasta Sosnowca otrzymał 
od zarządu Elektrowni depeszę z żądaniem podwyłe 
szenia oplat, gdyż robotnicy znowu zagrozili staje 


kwas azotowy 1, 4 używa się tylko do wytwa- 
rzania nitrogliceryny. 

— I znów mię zaczyna straszyć, że to nię- 
bezpieczne, że w końcu ja tego nie potrate 
bez i eo pomocy laboratoryjnej. A 
ja mówię: 

— Panie prołesorze, ależ my fuż zobiliś- 
my i nitroglicerynę i piorunek. 

— Co — powiada — zrobiliście już? 4 
jak? Jakżeście to wytwarzali? 

| —— Powiadam wam — zapomniał o całym 
strachu, tak się zaciekawił, Więc opowie. 
działem mu, (nie podając oczywiście, gdzie ta 
robimy), żeśmy sami zrobili aparaty, 
naczynia i t. d. ! 
z a a Bzy choć bar- 

zò przestrzegał i kazał być ostrożnym, : 

Rzeczywiście byliśmy ostrożni i wszystko 


robiliśmy wedle podręcznika. Oczywiście nią i 


był to podręcznik używany na poli 

Po wytworzeniu materji wybuchowych; 
zaznajomiliśmy się teoretycznie z konstrukeją 
przyrządu wybuchowego i tak przygotowaną 
ezekaliśmy już bardziej pewni na wyPa 
„rozkaz C. K. R-u". 

Wypadki potoczyły się szybko. Przyszły 
styczniowe demonstracje gaponowskie w Pe- 
tersburgu, wkrótce potem wi 
Warszawie. 


A gdy przyjechał do Lwowa iow. Leon, 


„gruba ryba od pepeesu”, jak mówił 
ski, staraliśmy się go naprzód zoba 


mówić a mie - 


dip 


elki strajk m 


Hg a przy dotychczosowych opłatach Tow. nie 
mo: W stanie podwyższyć płac robotnikom; strajk 
3 wywołać str.szno nasiępstwa, gdyż nie mó 
Nie o pogrążeniu w ciemnościach miast, cały 
Raręg kopalń, którym Elektrownia dostarcza 
Neli poruszającej pompy, może ulec zatopieniu. 
4 to magistrat, wskazując na cały szereg warin- 
W koncesji niedotrzymanych przez Towarzyst «0, 
Dowiedział listem z dnia 28.8 r. b., iż nie może 
mó a ani jednego punktu kdhcesji; może być 
sa tylko o zmianie wszystkich warunków kón= 
~ | zawarciu nowej umowy po uprzedniem pò 
óymieniu się obu stron. W kilka dni później ma- 
Bistrat otrzymał list, datowany 29.8 r. b. bez żad- 
tego podpisu, w. którym się mówi, iż ministerja 
Bzemysłu i handlu, oraz spraw wewnętrznych, po 
mnem porozumieniu się, doszły do przeko- 
nia, że ze względów państwowych nie można do- 
a do unieruchomienia Elektrowni i, że w ra- 
strajku, rząd musiałby naznaczyć zarząd przy- 
Uuzowy; przyczem jednak opłaty za dostarczanie 
Kęzeji musiałyby być podwyższone; dlatego też 
ala się zarządowi Elektrowni podwyższyć o- 


Maty do 1 marki za kilowat godzinę do popędu I 


2 mk. do oświetlenia; przytem jednak zaznaczo- 
iż jest pożądanym, by podwyższenie nastąpiło 
Po porozumieniu się z magistratem. Zarząd Elek- 
toni nie uważał jednak za potrzebne porozumie- 
się z kimkolwiek i ogłosił w pismach, iż po- 

Wszy od dnia 1 września opłaty zostają podwyż 
oza do 1 i 2 mk. 

Tutaj mimochodem trzeba zaznaczyć, iż Tow. 
Miedziankit, mające fabryki materjałów wybucho- 
Wych na gruntach miasta Czeladzi, płaci za energję 
Aektryczną, dostarczaną przez elektrownię kop. 

ladź, tylko po 22 ten. za kilowat godzinę do po- 

u. 

Teraz przejdziemy do istoty postanowienia obu 
Ministenjów. 


Najpierw trzeba zaznaczyć, iż tak samo jest ono 
tempia waym, jak i postanowienie władz niemie- 
Rich w tej sprawie. A teraz jakie skutki sprowa- 
tą to postanowienie dla życia gospodarczego całe- 
prawie Zagłębia, gdyż elektrownia dostarcza ©- 
ią zarówno miastu Sosnowiec, jak i miastom 
2 zin i Dąbrowa, oraz całemu szeregowi okolicz- 
ych kopalń i zakładów przemysłowych. Ponie waż 

energji elektrycznej została podniesiona prze- 
Ko trzykrotnie, to zwiększą się znacznie koszta 

lukeji węgła dla tych kopalń, która, nie mając 
Wagnych elektrowni, posiłkują się prądem Elek- 
toni Towarzystwa. Ponieważ prawie wszystkie 
młyny pędzone są energją elektryczną, to 
przemiału zboża z 7 mk. za 100 kg. podniosą 
do 22 mk., co ze swej strony przyczyni się 
Wtęznie do podwyższenia ceny chleba; podrożenie 
wywoła podrożenie robocizny i t. d.; jed- 
a słowem, wytwarza się błędne koło. Miasto 
wiec zamiast dotychczasowej sumy 104000 
« za oświetlenie ulio płacić będzie przeszło 
e mk. rocznie; mieszkańcy miasta, korzysta. 
p światła elektrycznego płacić będą, zamiast 
nil; ukilkudziesięciu tysięcy rocznie, przeszło 1 
lon. W tym samym stosunku ponosić będą kosze 
m miasta, Jeżeliby podwyżka płac dla stu kilku 
maz aików wyniosła nawet 300.000 mk. rocznie, to 
k kilka miljonów nadwyżki pójdzie do kie- 
Meni panów akcjonarjuszy. 
Pytamy się, czy ludność ma dlatego płacić taki 
aj ymi haracz pijawkom kapitalistycznym, iż tak 
% podoba pp. ministrom? Czy ministrowie mają 
k iwo zmieniać warunki umów, nie pytając się o 
Wcale jednego z kontrahentów! Pytamy się, czy 
isterjum przemysłu i handlu jest ministerjum 
rstwa i zdzierstwa, « ministerjum spraw We- 
trznych — ministerjum wewnętrznego niepo- 
idka, 


a 


ii Na posiedzeniu swem w dniu-18 b. m. Rada 
leji miasta Sosnowca na wniosek Klubu Rad- 
Weh P. P. 8. postanowiła wezwać magistrat do e- 
a Ziemnego protestu przeciwko zarządzeniu mini- 
D tjów i poleciła migastratowi zwróció się qo 
Mędsta wicieli Zagłębia Dabrowskiego w Sejmie o 
ienie interpelacji w tej sprawie na najbliż- 
y posiedzenie Sejmu. Prócz tego na wniosek Klu- 
„ Mieszczańskiego postanowiono Wraz z przedsta 
ielstwem innych miast Zęgłębia wysłać delega- 
do Warszawy dła wszczęcia akcji przeciwko te- 


Okazało się, że nie jest to tak trudnem. 
I miaii z tow. Leonem mówiło się 
skie demonstracji, o obaleniu rządu rosyj- 
ego it d. 
wy Frapowało nas ło mocno, że tow. Leon 
1 łał się z wielką rezerwą o rychłem oba: 
bm à caratu i nieraz widać było w jego do- 
Tych oczach błyski ironii, gdy słyszał nasze 
Uzjastyczne zdania, że nakoniec mówił bar- 
jakoś mało, ale to jeszcze więcej nadawa- 
mu powagi i otaczało tajomniczością. 
daj o tow. Leona zgłosiliśmy się z żoną, od- 
Dot bez zastrzeżeń swe osoby do jego roz- 
„Mządzenią, í 
k Oferta została przyjęta z zastrzeżeniem, 
| siej we Lwowie nie ma wiedzieć, gdzie je- 
emy, 
Dla niepoznaki pojechaliśmy przez Zdol- 
og i Kijów. W Kijowie zresztą mieliśmy 


mi ymać pieniądze na drogę, bośmy swoich 
el za mało. 
LJ 
44 
Si Warszawie zatrzymaliśmy się w hotelu 
im, 


tę, TU nastąpiły Oględziny nowych kandyda- 
lip wdo roboty” przez różnych przedstawicie- 
dig P. S. Nic nam w tej materji oczywiście 
gi Wiono, i teraz dopiero rozumiem, jak 

=Q odbyło, 
„pij nieważ zgłosiłem się do bojówki jako 
Stap (ochnik", więc przyszedł do nas tow. Gu- 
dze, Pod preteksiem zaopatrzenia w pienią* 
Glow 7? to wtedy młody, bardzo przystojny 
ek o tak smaglej cerze, że mógł śmiało 


SKIE „ANY UTN PR CZE 4 O RCA. | M 


po Z O EA 


dis dw, CZE R EO Z ZE Z O R ER Z Z WY 


mu horendalnemi postępowamiu tadhowych mini- 
strów. 
Kostek Napierlaski, 


Sosńowieć, dnia 19 września 1919 r. 
RETE DE WIEZA a ZA OO RORY CYWA PECO 


W „Kurjerze Warszawskim“ czytamy sprarwoz- 
danio z zebrania „Związku obrony mienia Pola- 
ków”, którego prezesem jest b. kadet rosyjski, a 
późmiej czciciel „Rady Regencyjnej” i gorący zwo- 
lennik ugody z Niemcami, pod skrzydłami Mirbacha, 
poseł tejże „Rady Regencyjnej“ w Rosji — słowem 
p. Aleksander Lednicki. 

Otóż ten p. Aleksander Lednicki, jak dowiadu- 
jemy się 2 „Kutjera*, poruszył bolesną sprawę 
zdrady państwowej, ujawnionej przez strońnictwa 
lewicowe, usiłujące w myśl interesów bolszewicko- 
miemieckich i oczywiście z poduszeżenia wrogów; 
dążyć do przerwania wojny na Wschodzie. Następ- 
nie ów z łaski Mirbacha poseł polski postawił wnio- 
sek dalszego prowadzenia wojny aż do „skuteczne- 
go zakończenia”. 

Czelnóść burżuazyjnych polityków polskich 
przestała nas oddawna dziwić. To też możemy tylko 
odpowiedzieć pogardą na zarzut „zdrady państwo- 
wej“ (co.za język!), pochodzący od człowieka, który 
specjalnie po to w swoim czasie przyjechał do War- 
szawy, aby tłómaczyć wszystkim na prawo i na le 
wo, że jedynie w Niemcach znaleźć możemy zbawie” 
mie od bolszewików. 

„Związek obrony mienia Polaków“ przyjął jed- 
mogłośmie wojowniczy wniosek p. Lednickiego. O- 
czywiście podzielił on zdanie swego prezesa, że 
Polska dopóty ma wojować, dopóki nie odzyska 
mienia całej burżuazji polskiej, postradanego w -Ro- 
sji, oczywiście z mieniem prezesa Ledniickiego na 
czele. 

Oto — mowy oel wojny „aż do końca”... 


PRO, A PRAPOR ag BA GPAŹY IREI PEDE PEPE A LPA 


Chlaśnięcia. 


Dzień prasy „Rozwojowej“. 


„„Niechże mi będzie, drogi „Robotniku”, wolno 
Na intencję „Rozwoju“ dać „chlaśnięcie'* smo- 


CZE; 

Co pod wodzą „Pieńkusia”, jak lew, się sza- 
mocze 

Z „anarchją”, „bolszewizmem”, i.. z reformą 
rolną! 


Bez gadania mu trzeba urządzić „dzień prasy”, 
Żeby napełnić jego ogniotrwałe kasy!... | 
Powinien do ich wnętiza wpłynąć „kusz”* nie 
błahy, . 
By miał dla czarnej sotni żołd i... na zamachy!. 


Dzień ten zwróci mu koszta „kanapek“, her- 
ba 


Z czasów, gdy Jędrzej zwiedzał jego kazamaty, 
A i dostarczy również, mości dobrodzieju, 
Kilka litrów (do glowy „Pieńkusia”) olejul... 


A żeby i pobożność była zachowana 

Urządzi się tę kwestę w dzień Bożego Jana, 
(Dopieroż to Dymowscy będą się nadymać!), 
By Warszawa wiedziała, czego się ma trzymać! 


Nio odstąpię od swego, „Robotniku” drogi, 
I, choć ze mnie jest bubek, w mamonę ubogi, 
Nie będę się uchylał od „zbiórki“ (niech 

stracę!) 
I najmniej... pięć fenigów położę na tacę!... 


Wacław Wolski, 
wy r p AA R 


Kronika polityczna. 


Dziś o godz. 11-ej w Prezydjum Mini- 
strów w pałacu Namiestnikowskim odbę- 
dzie się, zwołana przez Rząd, konferencja 
między przedstawicielami Związku Zawo- 
dowego Robotników Rolnych Rzplitej Pol- 
skiej a przedstawicielami Związku Zie- 
mian. 

Tematem konferencji będą sprawy i 


uchodzić za Pera lub Indusa. W parę lat 
potem wybuch bomby w Milanówku zmienił 
go do niepoznania. 

Po Gustawie przyszedł tow. Kapral (Wer- 
nybora Ludwik, zmarły w b. r.). Nosił on 
wielką brodę'i stosownie do tego ubierał się 
na ulicę, a mianowicie miał wysoką czapkę 
fokową i futro z takimże kołnierzem, Jednak 
mimo vego wyglądu groźnego z ową czarną 
brodą był to człowiek dobry i łagodny. 

Otóż stało się, że tow. Kapral został z na- 
mi, zaś Gusiaw przestał przychodzić. 

Jak się to stało, dlaczego nas zakwalifi- 
kowano do drukarni, a nie do laboratorjum, 
nie wiem dotąd, fakiem jest, że „pirotechni- 
ka“ moja poszła w kąt i nigdy już do niej nie 
wróciłem. 

Wkrótce wedle wskazówek Kaprala wy* 
nająłem mieszkanie na Złotej pod 37, gdzieś- 
my dnia 18 marca 1905 r. za swemi właści: 
wemi nazwiskami zamieszkali. W kilka dni 
później zjawił się do nas tow. Romuald (ina* 
czej Hrabią zwany) i zorganizował przywie- 
zienie ze składu Wróblewskiego, znajdującej 
cię tam na przechowaniu drultarenki „z bab- 
cią”, . 

Oczywiście wszystko było odpowiednio 
zapakowane i wyglądało zupcinie niewinnie. 
A więc komoda z kasztami wewnątrz, kosze Z 
maszyną drukarską marki „Amateur“, nako- 
niec skrzynki z innemi przyborami. Czcio- 
nek była tylko część, resztę dokompletował 
tow. Kapral, przynosząc je na sobie w „pacz 
kach, mających formę tabliczek czekolady, ale 
obrywających niemilosiernie kieszenie, o ile 


| 
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„ROBOTNIK, wtorek, 30 września 1919 r. _ 


żądania, wyłuszczone w memorjale Sekte- 
tarjatu Centralnego Związku Robotników 
Rolnych. 


4 
kor 
Wobec podania się do dymisji Ministra 


- Dzień prasy socjalistycznej. 


z Łodzi, 


Odczyt tów. Kowalewa, — „Podpory społeczeństwa" 

w teatrze Polskim“, — Wieczornica, — Zgrómadzes 

nie ludowe, — Zabawa ludowa, < Święto robotni- 
oe w. Łodzi, 


Łódzki komitet „Data prasy“ poczynił rozległe 
przygotowania do święta prasy socjalistyczej, uwa- 
żając „Dzień prasy“ nietylko za źródło dochodu, 
lecz i za potężny środek uświądamiający i agitacyj- 
ny. Już w przeddzień urzędowego terminu 27 wrze- 
śnia w piątek urządzono w sali Komwertowej odczyt 
tow. Kowalewa, soc.-rew, na temat „Bolszewicy a 
rzeczywistość"; ciekawy ton odczyt ściągnął tłumy 
do sali Koncertowej. Słuchacze sowicie zostali wy- 
nagrodzeni przez prelegenta, który licznymi przy- 
kładami z własnych przeżyć popierał swe wywody 
o dezonganizacji i anarchji, jakie wprowadzili bol- 
szewicy w szeregi robotnicze w Rosji 

W sobotę wieczorem odbyło się uroczyste przed- 
stawienie w teatrze Polskim, poprzedzone przemó- 
wieniem tow. Ziemięckiego, Wystawiono sztukę 
Henryka Ibsena „Podpory społeczeństwa”. Widow- 
mia była szczelnie zapełniona przez licznych towa- 
rzyszy i grono inteligencji zawodowej Łodzi, które 
w ten sposób manifestowało swe sympatje dla so- 
cjalistów. Sztuka, w której autor bezlitośnie schło- 
stał „spoleczeństwo” burżuazyjne z jego obłudą, za- 
mikiem wszelkiej moralności, zastraszającym bra- 
kiem poczucia dobra ogółu, sprzedajnością i innymi 
zaletami t. zw. „towarzystwa”, została sumiennie 
opracowana przez dyr. Rychłowskiego. Gra autorów 
maogól była dobrą; teatr Polski w Łodzi dnia tego 
podniósł się na nieco wyższy poziom sztuki reżyser- 
skiej i aktorskiej; wieczór pozostawi niewątpliwie 
miłe wrażenie na słuchaczach. 

Po teatrze większa część obecnych udała się 
do sali Helenowa, gdzie juź tańczono i bawiono się 
bardzo wesoło. Artyści teatru Polskiego bezintere- 
sownię zaofiarowali swe usługi, Tow. Pilarski, art, 
teatru Polskiego, był conferencitr'em kabaretu li» 
teracko - artystycznego. Na wyróżnienie zasługują 
piękne tańce klasyczne p. W. Zgliczyńskiej, dekla- 
macje ob. ob. Pilarskiego, Wrońskiego, Urbańskie- 
go i innych. Wieczór urozmaicony był przez toterję 
fantową, bufet, tańce i t, p. Bawiono się do raną. 

W niedzielę od samego rana kwestowano. Pra- 
sa endecka uprzedzała w artykułach i wzimiankach 
o mającej nastąpić zbiórce, „żebraninie socjalistycze 
nej”, i ostrzegała przed kupowaniem znaczka. Nie 
bacząc jednak na to, nie było prawie nikogo, kioby 
cię nie udekorował; w. tramwajach rozklejono afi- 
sze „Dnia prasy“, w wielu oknach wystawowych u- 
kazały się nalepki, w eukietniach, restauracjach i 
innych lokalach publicznych sprzedawano znaczek, 
pocztówki i jednodniówki. Szczególniej jednodniów- 
ka była rozchwytywana. Dużem powodzeniem cie- 
szył się również i specjalny numer „Łodzianina”. 
O godz. 12-ej odbyło się wielotysięczne zgromadze- 
mie ludowe w sali Koncertowej, na którem prze- 
mawiali tow. tow. Ziemięcki, Napiórkowski, Kowa- 
lew i inni. Przyjęto jednogłośnie uchwały o popie- 
taniu prasy robotniczej, Od południa aż do późne 


Telegramy. 
Komi Polskiego, Sztabu Gedealoega 


Warsawa, 29 września. 

(P. A. T.). Komunikat Sztabu General 
nego z dnia 29-go września; 

Front litewsko - białoruski: Po dwu- 

dniowej ciężkioj walce wojska masze wspiera- 


się nie miało do tego celu specjalnej „kami- 
zelki”. » 

Drukarenka nasza bila tylko odezwy, ale 
odezw tych wtedy były ogromne masy. 

Tow. Romuald był zecerem, ja zaś maszy- 
nistą. 

„Dromaderkami'”, przynoszącemi papier i 
odtoszącemi odezwy, były dwie siostry Halina 
i Irena, młodziutkie sziubaczki 2 jakiejś żeń 
skiej szkoły. ; 

Pracowaliśmy ciężko, nie żałując ani cza- 
su, ani sil, 

Właśnie nadchodził 1 maj, więc posypały 
się odezwy majowe. Odezwa C. K. R. w 50,000 
egzemplarzy, odezwa W. K. R. w 10 czy 20 ty- 
siącach i t: d. A ponieważ na „babci“ nie mo- 
żna było umieścić więcej jak 2 razy. złożoną 
odezwę, albo raz złożoną, o ile na obie strony 
była pisana, więc musiał maszynista każdą 0- 
dezwę taką 25 tysięcy albo i 50 tysięcy razy 
„klapnąć” na maszynie. 

Całe szczęście, że maszyna „Ametenr' jest 
idealną pod tym względem, bo pracuje się na 
niej 2 bardzo małym wysiłkiem, powtóre przez 
podklejenie na miejscach tarcia skórkami, 
przez ustawienie na grubym miękkim wojłoku 
i inne zabezpieczenia, można doprowadzić dó 
tego, że w drugim pokoju nie słychać pracy 
maszyny. Zawdzięczając temu mogliśmy pra- 
cować do późna w nocy, albo i przez całą noc. 

Po miesiącu skład „personelu“ drukarni 
się zmienił, Mianowicie przyby! nam tow. Ma- 
teusz (Uziembło) i zamieszkał u nas, jako pod- 
najemca „kawalerskiego pokoju”. 

Był to starzec lat sześćdziesięciu kilku, 
chodzący o kulach, z powodu braku jednej mo- 


| 
Aprowizacji, p. Minkiewicza, wymieniają ja 
ko kandydatów p. Zygmunta Chrzanowskie- 
go, Józefa Beka ji Juljana Tołloczkę. Ten o- 
statni, prezes Związku cukrowników, jest 
skrajnym reakcjonistą, So i 


go wieczora trwała zabawa ludowa w ogrodzie - 
Brauna. T iE 

„Dzień prasy“ dowiódł, że Łódź znajduje Ji 
pod możnym wpływem P. P. S. Święto prasy 8 
listycznej, święto robotników zorganizow 
P. P. S., nadało całemu miastu wygląd Swi 
i wybiło swe piętno na Łodzi, W dniu święta 
P, P. 8.owej świętowała cała Łódź robotnicza, 
Jerzy. 


a Aka O wy AA 


Kierzbnik-Starachowite. 
(Korespondencja własna). 

Nastrój w mieście w niedzielę d. 28, z pov 
„Dnia prasy socjalistycznej" — świąteczny, Zna 
miał powodzenie: przypinają go chęinie nietylko mg- 
botnicy, lecz i ich bracia w mundurach — żołnierza, 11 
O godz. 1 w przepełnionej szopie strażackiej tm 
odbyl się odczyt tow. Sochackiego o sytpacji polie |. 
tycznej | taktyce P. P. S. Wiec zagaił KOMAN 
ralczyk, Na przewodaiczącego powołązo tow, 
żanowskiego, na sekretarza tow. Margulę, Wiec b 
mauifestacją proletarjatu Wierzbnika i Stara 
przeciwko dalszej wojnie, Tow, Sochacki w g 
nem przemówieniu wyjaśnił związek, jaki 
między krytyczną sytuacją gospodarczą kraju a w 
ną. W dyskusji zabierali glos tow. tow. Golędzinowe 
ski, Frydrych, Góralczyk, żądając zakończenia / 
krwawej rzezi. Uchwalono rezolucję, która piętnuje / 
| politykę rządu w stosunku do klasy robotniczej t ! 
stwierdza, że reakcyjna większość Sejmu prowadzją 
politykę wrogą ludowi pracującemu i że od Sej 
tego masy robotnicze niczego spodziewał 1 
mogą. W dalszym ciągu zgromadzeni dom 
natychmiastowego zakończenia wojny na y 
i oświadczają, że „klasa robotnicza nie 
walce, aż obali rządy burżuazyjne i powoła 
cia rząd robotniczy Niepodległej Socjalistygz 
publiki Polskiej“, 
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Tomaszów Ma. 
(Karespondeneja własna). | 
„Dzień prasy socjalistycznej” wypźdł świ siis 
Organizacja miejscowa rzuciia wszystkie sily s 
aby fundusz prasy socjalistycznej zasilić jaknajwi) 
szą sumą. Bardzo wiele sklepów ozdobiono 4 
kiem „Dnia prasy“; szereg par kwestowało net 
gicznie po mieście.; znaczki i pocztówki miały wiele 
ki popyt, CZEGO 
Roboimiey Tomaszowa poparli zamiary 
entuzjastycznie, rozumiejąc, że prasa socjalisty: 
będzie potężną ich obroną. Wielu rzemieślu 
również poparło nas, licząc sią z powagą 
mieście (mamy większość w Radzie ji 
steśmy najsilniejszą organizacją poli 4). Zebrź 
no około 2 tys. marek. Jednodniówka „Z dziejów 4 
prasy socjalistycznej" rozeszła się bardzo szybko, ; 
O godz. 8 po poł. w sali Siraży ogniowej odbył, 
się odczyt tow. M. Baumgarta z Warszawy o sytuję 4 
cji politycznej. 


c 
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ne przez czołgi wyparty przeciwnika z torty 
fikacji Dźwińska, położonych na południo» , 
wym brzegu Dźwiny. Wzięto 700 jeńców, 84 
karabinów maszynowych i dużo materjałów | 
wojennych. l HĄ 
© Na wschód od kanału berezyńskiego odf | 
działy nasze zajęły miasteczko Lepei. Na ZaĄ 
chód od Petrykowa toczą się silne walki na: 
odciuku Nowosiołki — Babunicze — Galicką + 
Rudnia. Oddziały nesze czasowo zmuszone, i 


pod naciskiem przeważających sił do colnię | 


gi. Mimo tego kalectwa i podeszłego wieku, 
był to człowiek o niespożytej energji tak fimye 
cznej, jak duchowej. Potrafił on pracować A 
maszynie 2 doby bez przerwy. 

Miał on wygląd bardzo solidny i szanów. 
ny poprostu na zewnątrz, co nam w budzie 
ogromnie dodało ducha. Widzieliśmy w tem 
wzmocnienie naszego bezpieczeństwa, Było ta 
prawdą, chociaż wogóle buda na Złotej była 
tak konspiracy juie postawiona, że o niebezpie- 
czeństwie jej rozkonspirowania nie było mó 
Wy: ES 


Uy 
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Nadmiar energji tow. Mateusza i jego de- 
spotyczny charakter w związku z naszem zame | 
knięciem ciągłem w czterech ścianach miè 
szkania, był powodem wielu scysyj między aa- 
mi. Dużo nam krwi to napsuło narazie t było 
przyczyną zwinięcia budy po 8 miesiącach, 
Jednak gdyśmy się skarżyli gia «p 
wi (jak jedna, tak druga strona), jako kierow: 
nikowi naszemu, on *pocieszał nas jak mógą, £ 
w końcu przyznał się, że w drugiej budzie pg -- 
ul. Wareckiej kłócą się znacznie więcej i totas ; 
sze scysje na Złotej, to rzecz naprawdę blah 
Kłótnie naszę mie miały jednak żad 
ujemnego wpływu na wydajność budy. 
Posypały się też po wprowadzeniu się 
mas Mateusza (18 kwietnia 1905 r.) odezwy 
zwiększonej ilości. e” 
Stary poprostu zapamiętywał się w s 
rabocie, jakby w jakiejś ekstazie. Czuł, 29 
tej chwili bezpośrednio on rzuca dziesiątki ty 
sięcy odezw, gorących, jak to lato roku 1908, ; 


nemo 


między budzące się tłumy proletazjatu pola” 4 
skiego. T 
RZ" x Oki > 


baj — po podejściu rezerw — kontrata- 
kiem odzyskały utracone pozycje, biorąc kil 
kudziesięciu jeńców i 4 karabiny maszynowe. 
| Front wołyński: - Spokój. 

f AA zastępstwie Szefa Sztabu Generalnego 
Haller pułkownik, 


= kinm W. 
i Sosnowiec, 29 września. 
"e. A. T.). „Katiowitzer Zeitung“ z 28-g0 
donosi, że w czwartek odbyło się w Bytomi u 
ekranie polskich Rad Ludowych Górnego Ślą- 
ska, na kom odrzucono podst Erzbergera 


b nie wiek. Wydowiedźiano "sie na- 
kaa przyłączeniem Górnego Śląska do 
Postaw Twiono następnie wziąć udzia 
kyborach <omuna!nych i nie zawierać żad- 
U  omprominów w tej sprawie. Centrowcy, 
jrzy liczyli za głosy polskie, są tem postano- 
iem: Połaków rozczarowani. 


koka polsko-Oięmieckie. 
Ww 


Borlin, 29 września. 

A. T.). (Radjotelegr. st. pozn.). 
WE b. m. podjęto rokowania polsko - 
e ew Berlinie. Po południu odbyły się 
j ady w urzędzie spraw zagranicz- 
których z polskiej strony wzięli u 
odookretarz stanu — dr. Wróblewski, 
oriz posłowie Diamaud i Korfanty. Postano- 
My: WIONOJ Pa wać przedewszystkiem nad am- 
b aS orkz wymianą internowanych jeńców. 
Delegaci polscy oświadczyli, że niebawem o- 
i bę ią za” pośrednictwem wojskowej 
S peny, wszyscy Niemcy, intennowa- 
"ni n Górnym Śląsku, oraz, .że Niemcy, prze- 
ł *bywający w Polsce, są zupełnie bezpieczni, 
wobec czego wszelka troska -0 ich los jest zby- 
W naradach nad amnestją poruszone 


AT a 


7 


Z: 


Ww ui 


pie strony postanowiły w jaknajkrótszym cza- 
przygotować główne punkiy rokowań, 
e następnie przejść do szczegółowego 


ania odnośnych kwestji. 


Berlin, 29 września. 
A. T.). Dnia 25 września przybył do 
tanu, dr. Wróblewski, aby zorjento- 
czy podjęcie na nowo przerwanych 
wem wy padków górnośleskich roko- 
rawie. pfzejęcia obszarów, przypada* 
Polsce na podstawie traktalu, jest mo- 
Koniecznym punkiem wyjścia musia- 
być stanowisko Niemiec wobec postu- 
í pas An Reo w sprawie powstańców 
Sm xku. Omawianiu tych kwestji 
święcone b; iy odbyte w piątek i sobotę kon. 
i je z przedstawieieląmi . rządu niemiec- 
1 prusskiego, w których ze strony polskiej 
brali udział oprócz podsekretarza stanu. d-ra 
__ Wróblewskiego posłowie Korfanty i dr. Dia- 
mand. Dotychczasowe konierencje uprawnia- 
> nadziei, że dalszy przebieg przyniesie 
iwość osią gnięcia porozumienia, a tem 
Rem stworzy warunki nawiążania rokowań, 
acych za przedmiot wykonanie odnośnych 
ANOWIOŃ W pezet, a także zawarcie ewen- 
lnie umów ngoso ik między Polską 
fiemeami. | "UR 
W NA ) Taani 29 września. 

„(P. A. T), W pertraktacjach w Sprawie sądowe 
i va wzięli udział ze strony Polski szet wydziała 
Hp” awiedliwości dr. Zygmunt Seyda, zastępca dr. 
Prądzyński, delegaci Chełmicki, radca Cichowicz, 
asesor Bardajewiez, jako protokulant, Dr. Seyda 
świadczył, że władzę polskie zdecydowały się 
rzejąć więziennictwo eż do dnia 1 października, a 
|downietwo aż do upływu 2 tygodni od dnia pra- 
womooności traktatu pokojowego, a najpóźniej aż 
(dnia 1 grudnia 1019 r. Natychmiastowe objęcie 
i Sadownictwa mogloby być zaniechane atoli przez 
rołskie tylko Ale Rej sm w po- 


A 


a 


wnymi. zględanni zastosiją się d8 faktycz- 
stosunków, istniejących na terytorjach, „zajętyć ch 
z wojska polskie. Do tego należy ściete wyko- 
| udęea wszystkich zarządzeń administracyjnych 
działu sprawiedliwości, oraz zastosowanie ustaw 
rozporządzeń, ‘wydawanych przez komisarjaty, a 
nie przez Sejm, a względnie przez ministra dla 
kk a% dzielnicy pruskiej. Pozatem zastrzegają sobie 
| mładze polskie prawo żądania wcześniejszego odda- 
a niektórych działów wymiaru sprawiedliwości, 
specjalnie sądownictwa karnego, a wszyscy sę- 
dziowie i urzędnicy sądowi polscy, którzy mają za- 
jąć6 posady w sądownictwie, winni mieć możność 
brania udziału we wszystkich czynnościach sądu, w 
szezególności sędziowie polscy, którzy. w najbliż- 
m cząsie do Poznąnia przyjadą. Przedstawiciele 
ministerjum pruskiego uznali żądania polskie za u- 
awiedliwione i wskazywali jedynie na trudności 
wne, wzbreniające wywierania nacisku na sądy 
0 do uznania prawodawstwa polskiego. W sprawie 
więcia tych trudności. nastąpiła  kilkogodzinua 
wadziła do rezultatu. pożąda- 
kie. Delegaci niemieccy za- 
decyzję dla ministra spra- 
scyżji należy się spodzie- 
/ Polski zażądano także, by 


ną a ae zono dzi alalność 


TNA 
cua 


4% de 


pniu b: "nę ŻA sié obszerny ko mini ikat, wy- 
śniejący swoje dotychczasowe sia nowisko 1 i swoje 
jary na przyszłość, 

mewa GMA 


-Em kiyi 


Warszawa, 20 września. 
"A. T.). Osoba, stojąca blisko konferencji po 
pe 'aje następujące szczególy 0 posiedzeniu, 
~ zdecydowano a losga”'- Cieszvt 


także inne sprawy, z nią związane. 0- + 


a! 


polecenia rządu polskiego podse- i 


| 


| 


ROBOTNIK” włórek, 80 września 1919 r. re DZ cj 
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Na posiedzeniu tem zabrał głos p. Benesz I z 
umiejętnością 1 swadą sobie właściwą, przytaczał 
powody, dla których Śląsk Cieszyński winien przy- 
pasó Czechom. Argumenty, jakich używał, były, 


rzecz prosta, natury ekómomicznej. 
Po długiem przemówieniu p. Benesza prezy- A 


dent. Clemenceau udzielił głosu p. Paderewskiemu, 
ten zaś nie posługując się żadną notatką wygłosił 
po angielsku mowę, w A: "wej, punkt po punkcie, 
zbijał wywody swego przeciwniką, Obecni cudzo- 
ziemcy twierdzą, że byla to jedna z najświetniejszych 
mów, jakie kiedykolwiek słyszeli. Co więcej, nale- 
jaja ona do tych rzadkich przemówień, które decy- 
dują o losach wniosków. 

Przedstawiając ekonomiczną stronę kwestji, p. 
Paderewski wyjął z kieszeni książkę i począł cyto- 
wać z niej szeregi cyfr i danych, stwierdzając, że 
Czechy nawet bez Śląska, należeć będą jeszcze do 
najbogatszych w węgiel krajów Europy. „Być może, 
mówił nasz delegat, że p. Benesz, jak zwykle, uzna 
źródło, kiórem się posługujemy, ze pełne błędów i 
nie zasługujące na wiarę. Nie mógłbym podzieti6 
takiego zdania. Mam wielkie zaufanie do autora tej 
książki i Śmiem twierdzić, że jest on jednym z naj- 
świetniejszych i najbardziej kompetentnych ludzi. 
Szamujemy go wszyscy i chyba jeden p. Benesz był- 
by w tym względzie wyjątkiem. Proszę spojrzeć na 
okładkę, pracę tę napisał prezydent rzeczypospolitej 
czeskiej, p. Massaryk, we własnej osobie". 

„Pan Benesz, ciącmaął p. Paderewski, powtarza 
ustawicznie: Qoal! Coal! Coal!l] (węgiel! wẹ- 
giel! węgiell). My zaś z naszej strony odpowiada.ny 
mu na to: „A Pole! a Pole! a Pole!“ (Polak! Po- 
lak! Polak!). Wszyscy widzą jasno, że jeżeli prze- 
ciwnikom naszym chodzi jedynie o bogactwa kopal- 
niame Śląska, to my Polacy brorfimy tam calkiem in- 
nej rzeczy, rzeczy świętej, praw naszej polskiej lud- 

ności, których nie wolno zestawiać ani z węglem, 
ani nawet z kolsem. Pan Benesz proponuje, abys- 
my tę ludność szczeropolską podzielili między Pol- 
ske a Czechy Í tem samem wyzywa was panowie 
ną sąd salomonowy. Czesi godzą się, aby tę ludność 
przepołowić, my zaś protestujemy przeciwko temu 
z całą mocą i stanowczością. Łatwo stąd wywnio- 
skujecie, do kogo ta ludność powimaa ostatecznie 
należeć i którą z dwóch ziem, polska czy czeska 
jest istotna tej ludności matką”, 
W. Czothath 
Praga września. 

(P. A. T.). Dzienniki witają dr. Krama- 
rza, który późnym wieczorem w sobotę przy- 
był do Pragi. Jak dzienniki podaja, w czasie 
powitania Kramarza na stacji w Budziejowi- 
cach, oświadczył on w przemówieniu swem, 
co następuje: Jechałem z Pragi do Paryża w 
radosnem usposobieniu. W Paryżu przeby- 
liśmy z dr. Beneszem zarówno radosne jak i 
ciężkie chwile, pracowaliśmy w zupelnem po- 
rozumieniu i zgodzie, aby osiągnąć całkowite 
zadowolenie z rezolucji konferencji pokojo- 
wej. Brak nam tylko Śląska. Możemy jednak 
oświadczyć, że jakikolwiek obrót weźmie ta` 
sprawa, Ślaska. oddać nie możemy.  Dzienni- 
ki donoszą, że Kramarz zostaje w Pradze tyl- 
ko kilka tygodni, które poświęci pracy polity- 
oznej w stronnictwie narodowo - demokratycź- 
nem, następnie powróci do Paryża. 
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Praga, 29 września. 

(P. A.T): Wybory do Zgromadzenia Na- 

rodowego zostały rozpisane na listopad r. b. 

Wybory na Słowaczyźnie zostały rozpisane 

później, ze względu na potrzebę przeprowa- 
dzenia odpowiedniej organizacji wyborczej. 


Botha Jugosiawja. 


LULA 
Wiedeń, 29 września. 
(P. A. T.). (Jugosłowiańskie biuro praso- 
we). Poseł jugosłowiański w Paryżu — Ves- 
mic ogłosił w paryskiin dzieaniku „Matin“ o- 


| świadczenie o stosunku między Włochami a 
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Jugosławią. Powiada on między innemi: 
„Chcemy utrzymać przyjazne stosunki z Wło- 
chami, a sądzę, że Włochy żywią takie samo 
uczucie względem nas. Jeżeli tak, to sprawa 
Adejatyku -musi być tak rozwiązana, aby nie 
było między nami sporów i nieporozumień. 
Na to jednak Włochy, jako mocarstwo śród- 
ziemno-morskie i adrje atyckie, powinny zrzec 
się zamiaru rozszerzenia swej suwerenności 
na którykolwiek punkt naszego wybrzeża, 
Jeżeliby Włochy obstawały przy swych aspi- 
racjach, toby wywołało to skutek, sprzeciwiar 
jący się interegom obu państw". 


Sprawa Riek, 


Lugano, 29 września. 

(P. A. T.). (Radjoteleg. st. pozn.). O ostat- 
niej włoskiej radzie koronnej donosi Cor- 
riere della Sera“, ża zajmowano się ma niej 
koniecznością jaknajszybszej demobilizacji w 
celu stłumienia niebezpiecznych dla rządu 
prądów, szerzących się w. wojsku. Nitti zażą- 
dał, aby „Wojsko regularne obsadziło Rjekę i 
położyło kres wybrykom d'Annunzia. Rjeka 
ma być zajęta przez regularne wojska włoskie 
do chwili, w której rząd włoski otrzyma od 
E i Ameryki zadawalające załatwienie 
sprawy Rijeki, Postanowiono -rozwiązać Izbę 
i rozpisać nowe wybory na 3-go listopada r. | 
b. D'Annunzio podobno ośw iadezy?, że ustąpi | 
z Rjeki dópiero po przeprowadzeniu aneksji. 

Po radzie koronnej odbył la się rada mini- | 
a: na której Nitti. przed dstawił uchwały 
dy koronnej i powiedział, że ze Me z na 
pre jj ko enienty i Ameryki układ pokoje” 
wy musi być jaknaj jrycuiej ratyfikowany. 


Borlin, 29 września. 
(P. A. T.). Pisma tutejsze przytaczają do- 
niesienie „Daily Telegraphu*, "że wszelka 
próba rządu włoskiego, aby wystąpić przeciw- f 


o d Annuni owi wywołałaby bunt w armii 
włoskiej. 
Paryż, 27 września. | 
"PAST 3 Mavas“ Wado>wia wysiog0- 


o losie Adrjatyku decydować może tylko ua- 
ród włoski. 
Lugano, 29 września. 
(P. A. T.). (Radjotel. st. pozn.). Pisma 
włoskie donoszą, że wojska d' Annunzia 
się z wojskiem południowo-słowiańskiem. 
Wiedeń, 29 września. 
(P. A. T.). Wiedeńskie biuro korespon- 
dencyjne donosi z Paryża: „Journal* poda- 
je z Rzymu, iż Izba włoska odbyła w niedzie- 
lę posiedzenie, na którem przyszło do ostrych 
starć między zw olennikami aneksji Rjeki i so- 
cjalistami, Posiedzenie przerwano, a wzno- 
wiono je w nocy z niedzieli na poniedziałek. 
Przy głosowaniu oświadczyła się Izba jedno- 
myślnie za tą częścią porządku dziennego, 
która uznaje Rjekę za włoską. Druga część 
rezolucji, która pozostawia rządowi rozwiąza- 
nie kwestji Rijeki, została przyjęta 148 głosa- 
mi przeciw 118, przy 10 wstrzymaniach się od 
głosu. Uwzględniwszy ministrów i sekrelarzy 
stanu, pozostaje tylko większość 80 glosów, 00 
skłoniło Nittie'go do odpowiedzi, że rząd za- 
stanowi się co ma uczynić. Następne posie- 
dzenie odbędzie się w środę. 


Rozwiązanie parlamentu włoskiego, 


Berlin, 29 września. 
„Vossisch'e Zig.“ dowiaduje 
że postanowienie 


qlr 
IP 


(P. A. T.). 
się ze źródła włoskiego, 


i Nittiego w sprawie rozwiązania Izby jest -o- 


stateczne, a zgoda króla ma to żapewniona. 
Wybory będą bezzwłocznie rozpisane. Rjeka 
ma być obsadzona przez wojska regularne. 


Męski bolszewików. 


Berlin, 29 września. 
(P. A. T.). (Radjotel. st. pozn.). Estońskie 
biuro prasowe domosi, że 10-dniowa krwawa 
walka nad Dźwiną skończyła się zupełną klę- 
ską bolszewików, których 15.000 wzięto do 
niewoli, 


nębi 
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Paryż, 20 września. 

(P. A. T.). (Radjotel. st. pozn.). Komuni- 
kat wojsk Kołczaka: Wojska nasze maszerują 
na Itlutorowsk i zajęły stację Omnutińskaja, 
oddaloną o 70 wiorst na zachód od Itlutorow- 
ska. Na odcinku południowym zajęliśmy sta- 
nowidka w odlesłości 40 wiorst na wschód od 
rzeki Tobol. W kierunku ofensywy na Kurgan 


wojska nasze rozbiły nieprzyjaciela, zadając 


mu wielkie straty. 
Sunal 
Kolczak otrzyma? pożyczię, 

Wersal, 29 września. 
(P. A. T.J. (Radjotel. st. pózn). „Ohicago 
Tribune“ donosi; że rząd admirała Kołczaka 
otrzymał od (aron pożyczkę 2 miljonów je- 
nów. 


Pisma harżnazyjce w Badaposzcie. 


Wiedeń, -29 września. 

(P. A. T.). Wiedeńskie biuro korespon- 

dencyjne donosi z Budapesztu: Po półrocz- 

nej przerwie ukazały się dziś wszystkie pis- 

ma mieszczańskie. Ilość pism codziennych w 
Budapeszcie wynosi obecnie 30, 


Razrathy w Przodawia, 


Namen, 20 września, 
(P. A. T.). (Radjoteleg. st. poznańskiej), 
W :Przecławicach (na Morawach) (Lundenbur- 
gu) wybuchły w nocy z 26 na 27 b. m. krwawe 
rozruchy przeciwko Niemcom i Żydom. Było 
wielu zabitych i rannych. 
Nanert, 29 września, 
(P. A. T.). (Radjotel. stacji krakowskiej). W 
Przecławiu w mocy z 26 na 27 b. m. na domach 
Niemców i Żydów wymalowano wielkie trupie gło- 
wy. Obiegały pogloski, że Czesi chcą urządzić Niem- 
com noe świętego Bartłomieja. 


krosztowania w Moncthjom. 


Nauen, 29 września. 
(P. A. T.). (Radjotel. stacji krakowskiej), 

Momachjum wykryła policja w jednym z lokałów 
szkolnych biuro komumistyczhe, ukryte pod firmą 

„Organizacja kobiet dla niesienia pomocy więźniom 
politycznym i jeńcom wojennym“. Aresztowano <ze- 
reg osób i zabrano obfity materjał propagandy bol- 
szewickiej. 


Lmiany w gabinecie Wąniorskim. 


Nanen, 29 września, 
(P. A. T). (Radjoteleg. st. poznańskiej). 
Pisma niemieckie donoszą © częściowej zmia- 
nie gabinetu węgierskiego. Ministerjum spra- 
wiedliwości obejmuje Friedrich, ministerjum 
zdrowia Bela Sultan, ministerjum - handlu 
Korany (?) 


awá By, Ż 21,3 
L województwa Pozeadskiogo. 
Poznań, 29 września. 

(P. A. T.). W najbliższym numerze dzien- 
nika urzędowego województwa poznańskiego 
ogłoszone zostanie rozporządzenie obowiązują 
ce właścicieli lasów do powiększenia wyrębu 
w lasach i do oddawania drzewa do użytku 
ogólnego po cenach przez województwo usta- 
nowionych. Według tego rozporządzenia wła- 
ściciele lasów „będą obowiązani z każdej po- 
siadanej morg i lasu sławić do d3 yspozycji sta- 
rosty 1 i pół Molea drzewa szezapowego į wał- 
kowego. Rozdziałem drzewa między publicz» 
ność zajmować się będą wydziały powiatowe, 
a w wielkich miastach — magistraty. 


Czasy NEC, 


Nanen, 29 września. 
(P. A. T.) (Radjoteleg. st. poznańskiej). 
Komisja  niemieckq-czeska oświadczyła, 'ż6 
Nientcy czescy nie zrezygnowali z samorządu 
*arvtorialnego. Gdyby rzad czeska słnwącki 


starly 


j 
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nie wypełnił tego żądania, to nie będzie mógł . 
liczyć na poparcie ze strony Niemców. 


Komierencja naszych towarzyszy na Litwie 


Wilno, 29 wrześniś: - 
(P. A. T.). Konferencja socjalistów pok - 
skich. Litwy i Białorusi uchwaliła dążyć o 
zwołania Sejmu ustawodawczego w Wilnie 
Koaterencja stoi na gruncie samookreślenia 4 ; 
samodzielności Litwy i Białorusi, które po” 
winny się znaleźć w prawno-państwowej łącz 
ności z Rzecząpospolitą Polską. Postanowiono 
nawiązać najściślejszą łączność z Polską Partjg 
Socjalistyczną, 
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izad litewski. 


Wilno, 29 września 


(P. A. T.). Z Kowna donoszą: W toku 
jest zupełna rexkonsirukcja gabinetu. Połowa 


dotychczasowych ministerjów ma być skaso” 
wana. Dotychczasowy premier Sleżewicz po 
zostaje i obejmie też sprawy zagraniczne. ©- 
beeny minister spraw zagranicznych Walde- 
mar ustępuje. Skarb obejmuje Szymkus,. spra“ 
wy wewnętrzne Kaurys. Rekonstrukcja nie 
oznacza zmiany w antypolskim stanowisku 
rządu litewskiegó. Dymisja naczelnego wo- 
dza armji litewskiej została przyjęta. 

Pułkownik Ward zakomunikował rządo” 
wi litewskiemu uznanie go przez rząd angiel- 
ski. Z tego powodu odbyła się w Kownie ma- 

nmifestacja. Ward obiecał Litwinom pieniądze 

i broń do walki z bolszewikami. Litwa otrzy” 
ma potrzebne jej granice, granie tych jednak 
Ward nie wymienił. 

Prześladowania i aresztowania Polaków 
ma Litwie trwają w dalszym ciągu. 


Strajk w Berlinie, 
Berlin, 29 września, 
(P. A. T.). (Radjotel. st, pozn.). Kierow- 
nietwo strajkujących metalowców w Berlinie 
oznajmia, że dnia 27 liczbą przedsiębiorstw, 
godzących się na strajk, zwiększyła się na 115, 
a liczba już strajkujących wzrosła z 40 na 65. 


J 
Podział łopów. 
Paryż, 28 września. 
(P. A. T.). (Radjotel. st. warsz.). - Generalny 
komitet naftowy na posiedzeniu, które się odbyło 
pod przewodnictwem Henryka Berangera, przy- 
jął do wiadomości uchwałę międzysojuszmiczej Ra- 
dy dla transportów morskich, na mocy której nie- 
mieckie statki naftowe oddane być mają do dyspo- 
zycji Emtenty. Francja otrzyma 30.000 tom z ogólnej 
ilości 60.000: ton, czyli 50% ogólnego tonażu w 3to- 
sunku do strat w okrętach transportowych, jakie 
zadały Francji niemieckie łodzie podwodne, Roze 
dzielone statki służyć będą do zaopatrywania Euro" 
py. w produkty naftowe. 


Kors dewiz 


Warszawa, 29 września, 
(P. A. T.).Kursy Państwowej Centrali De 
wiz z dnia 29 września 1919 r. 


Funty sterlingi 151.— 
Dolary 35.— 
Franki francuskie 4.30 
Franki szwajcarskie 6.50 
Franki belgijskie 4.15 
Liry 3.65 
Marki fińskie 1.70 
Leje rumuńskie 1.45 
Floreny holenderskie 13.25 
Korony szwedzkie 8.70 
Korony norweskie 8.20 
Korony duńskie 7.70 
Korony austr. niem. 52.50 
Korony czeskie 90.— 


Kurs przerachowania na korony 51.50. 


Dzieła sztuki za żywność. 


Nauen, 29 września. 
(P. A. T.). (Radjoteleg. st. poznańskiej). 
Wiedeńska Rada ministrów postanowiła wy- 
przedać dzieła sztuki, należące do państwa, a- 
żeby w ten sposób zakupić najniezbędniejsze 
środki żywnościowe. i 


Dosiawa Węgla. 


Born, 29 września 
(P. A. T.). (Radfotel. st. -pozn.). Między 
rządami szwajcarskim a włoskim stanęła za 
zgodą enienty tymczasowa umowa w sprawie 
dostawy węgla. Do tej pory pociągi węglowe 
z zagłębia Saary i Ruhty szły przez Szwajcar 
rję do Włoch, gdy natomisat węgiel amery- 
kański przeznaczony dla Szwajcarji wyładom 
wywano w Genui, skąd odsyłano go koleja- - 
mi włoskiemi na miejsce przeznaczenią. 0- 
benio węgiel z zagłębia Saary i Ruhry, prze- 
zmączony dla Włoch otrzyma Szwajcaria, gdy 
tymczasem węgiel amerykański, znajdujący 
się w Genui, a przeznaczony dla Szwajcarją 

otrzymają Włocł hy. Ceny będą „wyrównane. 


Z prowincji. 


Skierniewice. 


(Korespondencja własna). 


Skierniewice, miasto powiatowa w obwodzie '_ 


warszawskim, liczące około szesnastu tysięcy 
mieszkańców, jest, jak wszystkie prawie miasta, 
terenem walki między większością biedną i bo- 
gatą mniejszością. Celem walki było ujęcie wła- 
dzy i wpływów ma gospodarkę miejską. Ludność, 
imstynktównie łączyła się i grupowała przy lue 
dziach, dających rękojmię, że się sprawami jej 
zajmą energicznie i bezinteresownie. 

Ostatnie wybory do Rady miejskiej są nowym 
dowodem uświadomienia sobie przez sterę prace ` 
jaca fizycznie i umysłowo, że tylko własny rząd 
może ulżyć smmtnej doli m +" * *— miast. Obo 
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| lętność, z jaką dawniej traktowano w mieście spra» 
_. ry miejskie, zniknęła. Masy pracujące licznie sta- 


wily się do urn wyborczych i przeprowadziły pro- 


/ porcjonalną liczbę swych przedstawicieli, Zupełnie 


grozumiałe, że w mieście istnieje grupa bardzo 
niezadowolona z takich wyników wyborów do Ra- 
dy miejskiej, a nie mogąc znaleźć innego, bardziej 
mądrego argumentu dla swego niezadowolenia — 
zrzuca na grupę pracy „wing“, że frakcja żydowe 
eka w Radzie miejskiej, składając się z siedmiu 
członków, przeprowadziła jednego ławnika Żyda. 
Dwugroszówka z tego powodu zaznacza, żą do- 
tychczas Magistrat nigdy jeszcze Żyda ławnika 
nie miał, zapomina widocznie z przyzwyczajenia, 
że wymaga tego słusznie proporcjonalność wybo« 
rów. 

Skład Rady przedstawia się następująco: z li- 
sty P. P. 8. — ciu; z listy żydowskiej — nacjo- 
nalistycznej — 7; z listy N.,D. — mieszczańskiej— 
8-ch; z listy N. Z. R. — 4chi i m listy Bundu—1. 

Przedstawiciele P. P S. i N. Z. R. połączyli 
się, tworząc w Radzie większościową grupę pra- 
cy, która, pojmując, iż gospodarkę miejską należy 
traktować mie jak dodatkowy klopot przy troskach 
domowych, lecz poważną pracę społeczną, wyma- 
— postanowiła 
członicom Magistratu, by 
ci mogli poświęcić się tylko jego sprawom i wzię- 
tym na się obowiązkom, Na burmistrza wybrano 
M Kisielniekiego, nauczyciela, na jego zastępcę H. 
Hrynewskiego, mularzm a zawodu, jednego sz 
swspółtwórców doskonałe prosperującej koopera- 
tywy robotniczej, Wybierając tych ludzi na nacze!+ 
ne stanowiska w mieście, wyborcy pewni byli $ 
tej nadziej, że przeszłość i praca tych ludzi dają 
ow odpowiedniego traktowania spraw lud- 


Stierniewioe, d. 27 września 1919 r. 


Częstochowa, 
(Korespondencja własna). 


Od pewnego czasu nasi enzeterowoy tracą wpły: 
wy wśród uświadomionych robotników. Swoje ban- 
kructwo polityczne starzję się wszełkiemi siłami 
gamaskować, a skoro im się to nie udaje, swerzą 
mśród robotników najrozmailsze pogłoski, np., że 
kto nie nalęży do związku „Praca”, teu nie otrzyma 
pracy przy uruchomieniu fabryk, 

Znalazła się grupa robotników, którzy wyraf- 
pie entzeterowoom się przeciwstawiają i którzy po- 
stanowili założyć Związek zawodowy ` przemysłu 
włóknistego, stojący na stanowisku klasowem; fakt 
ten rupełnie wyprowadził enzeteroweów z równo- 
wagi, Pienią wię ze rłości. Jak to, ktoś śmiał zaklal- 
gać jakiś tam związek klasowy, do którego w aiągu 
jednego miesiąca zapisało się przeszło tysiąc robat- 
wików, przecież my tu jesteśmy panami. Nie poma- 
ga jednak agitacja enzeterowców, bankructwo jest 
widoczne. 

Postanowili więc użyć jeszcze jednego śrudka 
4 udać się do swojego sprzymierzeńca „Kurjera Czę- 
gtochowekiego", który przy kaźdej sposobności wy- 
owe kubły błota na socjalistów, by tych śmialków, 
fetórzy zakladają cwiązek zawodowy klasowy pū- 
pliemnie skompromitować. W kilka dni później uka- 
gały =. dwa artykuły w „Kurjerku Częstochow- 
skim”, Oskarżające założycieli związku, że dopust- 
orria się detraudacji £ urządzają potajemne narady 
s dyrektorami i t, p. Któż wam uwierzy, wy ban- 
kwutujący politycy? Dość już tumeailiście robotni- 
ków Swojemi obieeankami, dziś już waz nikt nie 
guoba. Ah. Z. 


m AAWEŃWSNW Ta 


Kielce, 

(Korespondencja własna). 
Dnia 2% września na dworen kolejowym w 
zostaly maladowane dwa wagony gęsi, 
dwa wagony jaj i jeden wagon świń; wagony były 
prometne ną wywóz do Wiednia przez kielec- 
dich paskarzy, mających na wywóz pozwolenie x 

m aprowisaeji z Warszawy. 
3 m jednak sztuka paskaraka nie pe 
włodła Się, bo dzięki kieleckiemu Związkowi ro- 
w kolejowych, wagony powyższe zostały 
wstrzymane i wiądomość o fakcie powyższym gruch- 
nela, jak piorun, po caom mieście. Już o godzi- 
je die zana zaczęty się abierać tłumy 
kobiet NA dworon, przeważnie 29 afer robotulczych. 
jWagony Zostały obstawiono przez straż kolejową 
do otasu, €Ż mapadnię w tej sprawie decyzja, tyn 
pragom deCYCjA mie przychodziła przez cały dzień, 
igłę zato W o godziujo piątej zjawiła się 
bampanja wojska è zastępca pana starosty w Kiol- 
wech, dr. Witek, którego rozgoryczony ttum pobił. 
m pan starosta umna? widocznie za stosowne, te 
lepiej się nie mieszać de tego rodzaju spraw. Ne- 
zjawi się fankejonarjsew policji, były szpt- 
«el sustrjeóki, na którego również tłum się rm 
alt 1 pobil go. Wojsko sirzolało w górę. Późno wie- 
ezorem Hum sie taczął rozchodzić, otczymawary 
sapownienie, że XA drugi daioi wyżej wymienieno 
produkty Postaną Tozzprzadane tudności miejęco 


wej 
Zapytujemy; to mmaczy wysyłanie żywnodoł 
Wiemeom wtedy, kiedy my ją musimy sprowa 


wytrzymuje krytyki. 


2 jedynie o popieranie paskarzy, 


Prosimy o wyisśnienie w toj sprawia od czy" 


ników miarodajnych. 


Bielecki okrogow7 Komitet ropotwioy P, P, & 


| Rada Zw. Zaw. siomi Kiolockioś. 


« posiedzenie O. K, W, 


ZOE z 0 0 ZY OE EO W CT 0 OE a a w Z AO ZERO OWO OE W m O, 


Górnego, Malżewskiego, 


rządku dziennym sprawy wysoce ważme. 


? Be Bowolywamie si 
się na te, że 
wamian za bO oz łokomytywy, nie 
moglibyśmy obrzymać 
tych samych lokomotyw g Anglii lub z Ameryki, 
gdzie nie będą baoli wzamian żywności, ponie- 
"rak sami nam ią Sprzedają, Wydecznie chadzi tu 


w ma gaci a WZ PE TT PT ATA PEM 


„ROBOTNIE*" wę 


Centralny Wydział kulturalno - oświatowy P, P, 
S. — Do wszystkich O. K. R-ów (Okólmik Nr. 2). 
Wobec bliskiej Monłeremeji partyjnych działaczy 
kulturalno - oświatowych, Selsretarjat Cenir, Wy- 
działu kuliuraluo - oświatowego zwraca się da 
wszysgtkieh okręgowych wrol. obwodowych komite- 
tów robołniczych z następującemi pytaniami: 

1) Jacy towarzysze w danym okręgu zajmują 
się sprawami kulturalno - oświałowemi i ńa erem 
ich działalność polega? 

2) Jakie klasowo - robotnieze iastytnoje kultu- 
rałno - oświatowe istnieją w danym okręgu i jaki 
mr nich udział biorą miejscowi towarzysze ew. sym- 
patycy? 

Odpowiedz! na powyższe pytania wimry być 
nadsylese najpóźniej do dnia 10 października ua 
reo Sekretarjatu Centralnego Wydziału kulł.-ośw. 
P. P. 8. („Robotnik” — Warsoba nr. 7). 

Se!rołarjat. 


De członków Komiteta Praga! Dziś, d. 39 b. 
m, o godz. 7 wiecz., odbędzie się posiedzenie człom- 
ków Komitelu Praga w iokalu dzielnicowym, ul. 
Białostocka nr. 1a, 


Ds enłonków Komitetu Ochota! Dziś dnia 30 b. 
m. o godz. 7 wiecz., odbędzie się posiedzenie ezton- 
ków Komitetu Ochota, w lokalu dzielnicowym, Al. 
Jerozolimskie nr. 99, 


Do członków dzielnicy Śródmieściel Dziś dnia 
80 b. m, o godz. 8 wiecz., odbędzie się ogólne ze- 
bramie członków dzielnicy Sródmieścia, w lokalu 
dzielnicowym AL Jerozolimska nr. 58. Odczyt na 
temet „Komunizm a Socjalizm“ wygłosi tow. Perl. 

Do łonków Komitetu Wola! Dziś dnia 80 b. 
m., © godz, 7 wiecz., odbędzie się posiedzenie ezton- 
ków Komitetu Wola, w lokalu dzielnicowym ulica 
Wolska nr. 44. 


Dzielnica Mokotowska, Dziś, dnia 80 waneśnia, 
o godz. 7 wiecz., odbędzie się zebranie Komitetu 
wykonawczego Jednocześnie proszeni są o przyby- 
cie tow. Przelakiewi i towarzyszka Janka z diel- 
nicy Śródmiejskiej. 
Bacznoś6 byli esłonkewie sławiońskiej Sokeji P, 
P. 8, Wszystkich ezłenków bylej sławiańskiej (gub. 
ekerłrowska) Sekcji P. P. 8., znajdujących się w 
Wasrszawie, prosimy o przybycie w sobotę (4-g0 
października r. b.) o godz. 7 wiecz., do lokalu 
związku rob. Stow. Spóldz., przy w. Wolskiej 14. 
Raezmość drielnica Czyste! We wtorek, dnia 80 
września, o godz. 6 popoł, odbędzie się nebmuie 
członków Komitetu dzielnicowego. Proszeni są o 
punsiualnę przybysie: tow. tom. Mareol, Wicek, 
Czubek, Miły, Molento, Fabijańcegtt; 5 
Leseczuk, Dobrowolski, Zebranie Kom, den 
wego odbędzie się w lokalu przy ul. Wolskiej na. 
64, m. 13, III piętro. f 
Kojejowy Komitet wzywa całanków Komisji ot- 
| genizcyjno - agiłacyjaej, $ow. tow.: Choiúskiego, 
Łagowskiego, 
Szychowskiego, Mskulskiege, i Nowaka, przybyć na 
zebranie organizacyjne komisji w daiu 50 września 
s. b. wa wtorek, do lokalu Al, Jerozolimskie zw. 60. 


oc 


1 mek ralstiere 


Z Rob. Wydziała aprowizacyjnego. W śro 
dę dnia 1 października o godz. b popa. odbę- 
dzio się narada delegatów rob. fabę. wojsku- 
wych, otrzymujących deputaty za pośrednie- 
twem Rob, Wydziału aprowizacyżnego, w lo- 
kalu tegoż. przy ul. Wolskiej ar. 44. Bęrasza 
sią © punktualne przybycia, 


Bzezność towarzysze - delegaci rob, mieżekiel." 
We wtorek, dnia 80 września, godz, 6-0] wiecn. od- 
będzie się przy ul. Citodzaj nr. 11 zebranie Raiy 
dełogatów robońników  miojelkieh, Prowoni są 
wszyscy delegaci o punktualue przybycie, Wa po 


2 Komisji Centr. Klas. Zw. zaw. Kolejne posie- 
dzenie Wydaiełu Wyk, Kom, Centr. XI. Zw. zawod. 
odbędzie się w piątek, 3 października, o godz. 7-ej 
wiecz., w lokalu Kom. Centr, Wszyscy osłoskowie 
W. W. proszeni są o przybycie, 

Posiedzenie Wydz. Org, E. ©. odbędzie się we 
wtorek, BO września, o godz. 444 popol w lokalu 
K. ©. 

Komitet Gentralny Z. P. M, f. wzywa orgenina» 
cje Z. P. M, 8. w Łodzi, Ostroweu, Mińsku M. Se 
emoweu, Płocku, aby przysisiy odpowiedź na Olii- 
nák ut. 1 do dnia i października 1919 *. - 

— Waywa się członków Z, P. M. S., hiórry nie 
apisah sig jermcze do Kól samoleziałceniewych, a= 
Ry wkuteceniali to natychmiast, 
= W eolu zasilenia funduszu prasowego Cen- 
tralnego Komiteta Zw, Polsk, Mł, Soej., dała § paž- 
dziermika 1919 r. wządnono będzie o gode. 8 wiecz. 
przedstawienie w sal handlowców, ul, Sienna 16. 
Biłoty nabywaś moża eodriemnie, między goda, 6 
—T w łokalu Zwiąsku, Al Jerozolimskie or. 56 m. 4, 

Bacaność Robotniey! Związek zawodowy. robot- 
afków i robołuio robót ziemnych (A1, Jerozolimskie 
nr, 56) wzywa członków robotników, którzy jeszcze 
nio zapisali się na listę pracy — stawić się do sa- 


dzinseh od 10-ej rano do ?-giej po południu. Listę 
wepisu do pracy Związek zamyka z dniem 1 pat- 
dziernika, 
Wybory u pracowników kiadiowych, Prezydjum 
Sekcji branży koatekcyjuej i futrzanej przy Stow. 
pracowników hendlowych, Zielna nr. 2, nawołuje 
wawystkich awoich członków do masowego glosowa- 
wia dziś i jutro na jedynych obrońców klasy pra 
eownicnej—na listę Nr. 2 „Grupy Mosksiętowakiej”, 
Baezność nduni! Sekcja zdunów przy Związku 
rób. przem, budowl. zwoluja nadzwyczajne zebra 


o godz. 6 popol, > 


4 


rogestrowania natychmiast do tokalu Łwiąaku w go- 


nie zdunów, (ul. Sieona sr. 18) dziś, d. 80 września 


Wystawa pism socjalistycznych. Dobrą myśl u 
rzeczywistni? zarząd Klubu. Proleterjackiego, urzą: 
dzejąc w „inig presy* wysławę plem eoejalistycz- 
nych, broszur, odezw i planse ilustrujących życie, 


Y "Fi: 
orek, 30 vrześnin 1019 r. ODC TE 
{ 7 cz . : 5 Tę: eN f s + Ti d xX 
prace i walkę, jaką musie! stoczyć proletarjat w ls- | chodźtwa zarobkowego do Francji. Należy się jode 
taneh 1905 — 1919. Heż to ofiar padło, ile ich widriał 'nsk liśnyć, że liczba beerobotnych w najbiliszpe i 
X pawilon cytadeli warszawskiej, a ilo zginęło w | czasie wzrośzie do wysokości zarczestrowanej w 
dalexieh iejąwch Sybiru ma propegandę słowa dru- | maja, co z uwzglądnłaniem 20% zwyiki kwot za 
kownuege, które zosłałe zgromadzee w ebszesnym | pomogowywh, ze względa na podniesieato się W 
pokoju „Kłubu Proletarjacziego". Na lle czarwene- ; tym, mniej więcej, stosumkn can na artykuły piece | 
go szłandaru z napisem: „Wyzwolenie pracy”, „Wy- | szej pełzzeby, Obciąży budżet Mimietorjum pracy 
zwolenie ducha”, zgromadzono wszysikie nieomal | i opieki speł, na cele pomeszy dla besrebotnywa, 
wydawnietwa P, P.$. jak pisma i broszury wydane | kweta 25 miłjonów mk. na przeciąg dalszych IQ 
u nes i zagranicą. Nectępnie wódać wydawnictwa | miesięcy. De dnie 1 wrzaónia 1949 r. na pomos WĘ* 
Sos. Dem. Kr. Pol. i Litwy. Wydawnictwa „sowie | bozoabotnych  Minisierjum wypłaałło 125.007.586 j 
kie“ w Rosji i ulrmińskia, oraz liezay szereg popu- | mk., x wego w lutym 12.341.060 mk, w meny 
laraych wydewnictw naukowych dla robotników s- | 14.526.183 mk. w kwietniu 21.071.205 mk. W "M 
mawiający sprawy polityczne, oświatowe - kulm- | ju 20.280.874 mk, w częrweu 21.210.087 mk., w fir 
ralne i zawodowe, oraz szereg obrazków i planaz, | ou 10.266.046 mk., w sierpniu 16.511.169 mk. ` ` 
tlustrzjęcyeh pracę i życie robotnicze dopelnia nie- Z kwot powyższych wypłacone ogółem dia Wam 
wielkiej ale dobrze zoryaniaowazej wystawy prasy | szawy 83.940.240 mk, dla Lodzi 39.259.480 mk, TA 
robotniezej. . dla Zagłębia 5,689.900 mk, dla Zawierea BesT Me 
W sobotę dnia 27 i w niedzielę 28 b. m. zwie- | mk. i t. p. RRA 
dziło wystawę przeazio 1,000 osób, wyrażając ga- p 
rządowi klubu podziękowanie za urzeszywistnienie i 
myśli zgromadzenia tego wszystkiego, 00 kosztowa- "r ej 
ło w miedawnej przeszłości tyle ofiar i poświęceń. 5Ą RBA pk. p 
Ulegając licznym żądaniom, dziś, we wtorek Ba WUW WA, 
ad godz. 6 do 10 wiecz., wystawa prasy soejalistycz- P. Feliks Lassotu, administrator dóbr Boguszyn 


nej będzie otwarta, Wstęp wolny. uż. 
| ` | aorowych łunkcjonarjuszy Urzędu walki a lichwą A 


m m am 


urale ray korekt i Tyl 


spekulacja otertę firmy Tow. Akc. „Kowalski 4 . 
Trylski" przy ul, Miodowej nr. 4. W ofercie tej za- 
otiarowano kniwiarkę Wooda, kKosztującą przed- 
wojną 160 rb. za 2,450 mk. Po kilku dniach firma: 
Kowalski i Trylski ponowiła ofertę, żądająe już za: 
tę semg żniwiarkę 4,000 mk, Po wniknięciu bliź 
szem w cegłą sprawę stwierdzono, że firma Ki e 
ski i Tryleki pobierała kolosalne ceny za. 
reluicze. Tak np. zaproponowała kieleckiemu Tow. 
Rolnieremu sprzedanie śniwiarti za 4,200 mk. i pe 

G6-ciu dniach eene tę podniosła do 4500 mareg 
Za 4 lmążki (tarcze) do śrutownika Bamforda dłą* 
tegoż Tow. Kieleckiego 1,095 mk., podezas gdy 
przed wojnę, zdaniem rzeczoznawców, cena tych 


Waast bezrobótapth. 


Do dnia 1 lipoa 1919 r. Państwowe urzędy po 
środmictwa pracy — mimisterjum pracy i opieki 
społecznej zanejestrowały 453.422 bezrobotnych. 7 
tego do 81 stycznia zarejestrowano 206.148. W dal- 
szym ciągu pwzybytek i ubytek bezrobotnych u 
trudnionych bądź przy robotach publicznych, bądź 
też przez uruchomienia innych warsztatów praep, 
poboru do wojska i t. p. przedstawia sią jak naatę- 
puje: A i 
"NV lutym przybyłe 68,526 bezroboimych nie u- 
bylo nie, 

W marcu przybyła 77,688 bezrobotnych ubyła 
29,057, wznost 48,000, 

W kwietniu przybyła 50,7813 beznobotuęch w 
było 26,010, wzrost 24,724. 

W maju przybyie 84,162 bemobotww. ubylo 
29,993, varost 6,228, r 

W eserwcu przybyłe 18,14 bezrobołapch uby- 
ło 52,087, ubytek 235,3983. 

W pierwszym więc półrocza 1949 r. mimo w- 
byiku 135.098 bezrohotnych liegba ich wznosła © 
114186 ejców rodzin, oraz osób pojedyńczyćh Ro 
dziny w tej liezbie nie są wliczone, 

Z liczby 135,083 ogólnego ubytku bazrobotnych ; 
= przy robotach publicznych zostało zatrudaic- szej 
nych 92,662 robotników. Z tej liczby Państwowe wr | gnieniu Urzędu walki s lichwą i epekulacją 
reedy pośrednictwa pracy sapośredniezyły tyłko | , wycia e. b. Firma „Kowalski | "ryjek" po 
BB,BA2 — pozostała ilość olrzymała prevę doapo- | dala maszyny rolnicze z zapnaów przedwojęany 
średnio. Ministerjum pracy t opieki społecznej po- © r, 
ezgniło już odnośne zarządzenia, aby na przyszłość ! 
do powydezego zjawiska nie dopuścić. Bowiem usie | 
wanie się od ewidencji Państwowych urzędów po |. 
średnietwa pracy utrudnia tym urzędom kontrolę, 
cay dany bózroboiny we wiaściwym czasie przesiał 
korzysiać z zasiłków wypłacanych bezrobotnym, © ; 
re powiększa %oszta tej kontroli, 

Z pośród fezby 92,602 robotników u robót pu 
bhieznych pracowało przy budowie koloi — 7,7397, ; %0 oi 
przy budowie szos i dróg—827.665, korezowamia la- |; | 
sów — 2,377, kamieniołomach — 2,006, regulacji i Aay 
rzek —- 1,408, obwałowaniu rzek —- 5,955, urucho= 7 
mieniu przemysłu — 770, budowie mostów — 59, | 
roabiórse murów — 10.687, robojach miejskiej ~- 
14,192, różnych iunych robotach — 20,307. 

Przy angażowania na roboty publiczna — pań- 
stwowe urzędy pośrednictwa pracy przestrzegają 
następującą kolejność — najprzód pracę otrzymują 
głowy rodain © 4-iom i więcej dziecł. Następnie 
z 8 i 2-giem i z jednym dzieckiem. Następnie żoni- 
oi, potym osoby pojedyńcze w pomądku kalejnym 
od daty rejestracji. i 


sio roswiązoją, gdył jak widzimy z powyższego | kala bursę, w której mode 
joden tylko miesiąc czerwiec przymiósł większy w- í par” „nauozycieli. 


spskulacją na jawuem posiedzeniu sądowem, 
dziaiem pełnomocnika oskarżonego, główuego wie- 
ścieiela iirmy, Ludwika Trylskiego, wydał wyn 
sknzujący iegoż Trylekiego na 59,000 mik. way 
lub w razie niemożności zapłocenia wa 8 miesiąpe 
aneszfu, 3 NRE, 
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byłek aniteli przyrest bezrobotnych, zaś absolutua zięki uzyskanój 
Koba bezsskożrych wurosla przessło o 112 tys, | Społecznej w formie s 
przeto sprawa uruchomienia przemyntu vonk joat | 
spawg palącą. 


Tauei A ME 


amina 


ew 

- Akcja ragomogowa dla bezrokolnych | PoRzeceńewo w przyjęciu 
Z pośród ogólnej Hozby pozostających bez pra- | pe Buuasyciełach, które b 
oy robotników, a raporróg rządowych wypłacanych | Mać bespłatnie, czyniąc 

przea Miuisterjum pracy i opieki spoloeznej ko- i u odpowiednich exynni 
szystą od 76,9% do 68,636. Ta ostatnia egira jesi 

zożultatem obliczeń z miesięca ipea, co jast dowo- j 
dom, iż ilość bezrobotnyćh, korzystających » sapo- | 
móg w stowuiku do ogólsej ilości besiebolazoh; | 
zmniejszą się. W dniu 1 sierpnia na 284.080 poze- f 
stających boz precy — € zapomóg raądowych korzy- 
atało 202.154 bezrobotnych. Największa ilość hez- 
mobotnych była w maju — 854.223, z czego kony- 
stających a zapomóg 259.500. Począwszy Od czerw- 


uielskioh. * ia EE 
. Zgłoszenia rodziców opiekunów 
je p, pisemnie lub ustnie w kancolanji 
Gł, Warszawa, Marsuełsowska 123, od 
w poł. lub 6—7 pp i EB 
(Wychowanek ma miot włosie łóżko ; ? 


ca, liczba bezrobotnych poczęła się zmniejszać na | 
skutek uruchomienia większej ilości robót publicz | 
uyd, któro w ozerwcu zatrudniały 92.952 robotni- 
ków. Jadnak s chwilą wydalenie robotników s ro- 
bót publicznych, Herba których w lipcu wymosiła 
82610, w sierpniu 4.243, znów liczba bezrobot« 
nych, korzystających 4 zapomóg, zaczyna się zwięk= 
stać, zwiększejąc w ten sposób i preliminarz na za 
pomogi. Z pośród wydalonych w różnych częściach i 
kraju zapomogi otrzymują już w Częstochowie, | gław wiez znalaz! zgubę £ w całości 97 
Warszawie i Ziemi Radomskiej. Nie wypłacano ta- | osobie poszkodowanej. Tea piękny. czyn % 
pomóg dotąd robotnikom, wydalonym w Łodzi. | n si i AVEA 
W Warszawie dle powyższej kategocji bezrobote + 

mych, moeząwszy od dn. i lipee, wypłacono fut | 
1.080.000 mk. Ogółem liczba przyrostu beara: 
w War 


; Da. 21 b. m. jadąc trenwajem ar. 488 
torebkę x eńlotygodniowym zarobkiem, et 
ga ciężką pracę, Ale zacny konduktor, | 


nych na skutek redukeji robót publieznynh 
zawie przewiduje się 20.000. ASO 

Oprócz zwiększenia się liczby bezrobotnych na 
skutek redukcji robót publicznych, oczekłweny jest | 
dalszy ich przyrost z powodu zmniejszenia się pre 
cy na roli, wzrastającej stagnacji w przemyśle, wy= 
wotanej brakiem węgle i taboru kolejowego, a tale 
że oczekiwanego nowego uepływa z Rosji i Nios 
miec. Pewnęm odoiążeńiem na rynku pracy może 
sid sie będąca w przygołowania | oj 


5 — 6. Ozytelnia 9 — t 18 — 7. W popołudnia so 

| watnie zamknięła. 
` Z Muzeum PFedagogiczmego, W środę, dnia 1-go 
żikernika, © godz. 6 i pół wigcz., odbędzie się 
uierencja na temat początkowego nauczania ra- 
chumków. ze specjamem uwzględnieniem pojęcia 
_„dziesiąńki, metolą „Samoczynnego Pogiądu” (Szko- 
ty Pracy). Konierencję prowadzić będzie p. A. Go- 
| Bepola-Wielczyńska. 
|| (a) Powołanie telegrafistów, Na podstewie usta- 
| my wdnia,2/VII r. 1919 o powołsniu pracowników 
Kolei, poczwy, żeglugi parowej, telegrafu i telefonu 
do pomocniczej służby w armji powołuje się w po- 
jerumieniu z misterjmm poczt i- tetegrałów, 
wedzystęich pracowników telegrafu i telefonów paŭ- 
„gtwewych i cywilnych, kiórzy nie przekroczyli KO 
m żywia, do służby do celów łączności wojska. 
_ Origa rozporządzeniem powinni zgłaszać się do o- 
Heera ewidencyjnego powiatu, w którym mieszkają. 
swemu zgłoszeniu nie podlegają stali pra- 
S icy urzędów, podlegających ministerjum poczł 
1 telegrafów, znajdujących się obecnie w służbie 
<mysaej, którzy będą zarejestrowani na podstawie 
spisów ministerjwm poczt 1 telegrafów; welągnięci 
ie spisów tych urzędnicy będą o tem zawiadomieni 
ii i minisjerim. Powyższe rozporządzenie wy- 

meszone rostało w urzędach pocztowo-telegraficz- 
> uyoh dla informacji pracowników. 


- (a) Urlopy dla wojskowych stadentów. Dowia- 
dzżemy się, żo wladze wojskowe mają zamiar udzie- 
lać urłopów sluchaczom zakładów naukowych wyż- 
mych, znajdujących się w wojsku w celu dania moż- 
mości odbywania dalszych studjów, przerwenych 
wstąpienie do służby wojskowej. Wszakże 
Jiezba urlepowanych studentów amiwersytetu i poli- 
fechnihi nie przekroczy 40 procent ogólnej- Mości 
dentów, znajdujących się w służbie, a to z po- 
Moda bralm oficerów. ` 

| (a) Kredyt dla berroholnych. Ministerium skar 
m zawiadomiło władza w Zawierciu, że wwnaczyło 
' 150.000 mk. dla tamtejszych bezrobotmych i kro- 

ył ten będzie natychmiast przekazany käsi po- | 


m) Afera z sacha Starszy wywiadowca 
nrzędu śledczego, Bachrach przed kilku dniami 


mw pe dł A 
Brciu os pery pod pretekstem kupaa sącharyny, 
ikiwali kupców, a przybywszy na miejsce, za- 
ona, zapowiadając odbiór jej na 


A 


na śład bandy aterzystów, składającej się z 


Marszałkowska 108. 
partout I bilety ulgowe nieważne. 


K 


Pok: 


- dach proporcjonalnych. Komitet wyborczy wzywa Was do masowego przyby- 
i cla 1 spełnienia swego obowiązku względem Stowarzyszenia, > 


Niech nikogo nie zbraknie ! 


pr 


niebie 


1 4 


Aim 


statystyk, zarobków u nas i 


odpowiednie publikacja, 


o» 
2 


p któryby się oddał z zamiłowaniem 
laca według umowy. . i 


„ Siąsk Cieszyński. 


di 
„Zródło Polskie‘ 


£ 


.10, kaszą i mąka owsiana, Mąka kartófiana 


Ekstrakty: cytrynowy octówy, i arakowy. Neo 
elki, Irysy, Landrynki Czekolada, Zelatyna, 


sin 15—, Bzuwaks 
farbowania materji 
funta. Ceny hurtowe, 
dla | LADA 


latyn 
aż od 


; 
| 


saa boy do Miad Stow. Parow, Mandow. Zielna 55. 
... Moledzy i IMoleżanki! 
dada wą gedit zy a kn 


Sprzedaję różne używane futra męskie i 


W myśl uchwały Zjazdu Cieszyńskiego Związku robot- | 
przem! ła . górniczego ustanawia się biuro socjalno- 
mające opracowywać projekty ustaw z zakresu 
zagranicą i t, d. 


V tym celu poszukuje się odpowiednio wykształconego 


; Oferty należy wnosić do biura centralnego Związku ro- 
zemysłu górniczego we Frysztacie, Rynek 


dns Uraia Maas 


|. Marszałkowska 95, Telefon 251-06 i 241-86, 
OLECA: Kawę ziarnistą od 18—, mieszanki na białą od 
2.50, na czarną od 4—, Herbata Cejlońska, od 19,50 Herbatę B 
owocową „Fructus? f. 14,00, Kakao od 19—, Kakao owsiane | 
Nektar“ 20,—, Cykorję 1.80, Grzyby od 10.—, Buljon Mag- 


suszone 4 mk., Migdały. Rodzynki, Chleb świętojański, 
, Orzechy, Fieprz, eynamon, Wanilja, Kwasek, saletra, 


rdynki, Musztarda, sery, Mydło do prania od 4,60, Mydło 
a letow Kada: av. Böda pud, 62 Narbe R 
3.79, Zaprawę do podłóg T.— i 4,—, | 
i 16 pudełek 
tuzin 2,—. 


R OBOTNI 


amean w 2 + 


"Do mieszkania kupca J. A. przy ulicy Senator- 
skiej nr. 24 zglosila się wspólniczka aierzystów, 
Ksenia Wiencłowowiczowa (al. Jerozolimskie nr. 
78), zamówiła 10 kilo sacharyny wartości 10.000 mk. 


zajutrz. 

W umówionym czasie zgłosili się po odbiór śa= 
charyny rzesomi kupcy przysłani przez Wienctowo- 
wiczową, zaś wkrótce za nimi zławiło się trzech o 
sobników w mundurach wojskowych, którzy zarek- 
wirowab caly zapes sacharyny, nadto wyłudwili od 
kupca 1.000 mk. łapówki. 

Idąc po śladach atsrzystów, wywiadowes Pash- 
rach dowiedział siej że zabrama sacharynz miala 
być sprzedaną innym kupcom, którym następnie 
chcieliby zarekwirować. Udał się przeto do kswiar- 
ni St. Ostrowskiego (Marszałkowska róg Złotej), 
gdzie znajdowali się kupcy wraz z pośrednikiem: 
eierzystą, Henrykiem Kleinbartem. 

Sledaze w dalszym cizgu ałerzystów, Bachrach 
wras z dwoma wywiadoweoami dotari do pokojów 
umeblowanych przy ulicy Widok ar. 13, gdzis w 
mieszkaniu osobnika w mundurze  podporuczaika, 
Kasimisrza Kuty, zastał kilku członków bandy ate 
rzystów, zaś na stola było 10 kilo secharyny. Wia 
ścial' miegzkemia oświadczył, że jakoby sachoryna 
tę otrzymai Ba przechowanie od znanej mu 4 wi- 
dzenia kobiety. 

W sprawie tej zatrzymany został przez e:spozye 


turę żandarmerji wspomniany Kazimierz Kuta; zaś | 
Ksenia Wiencłowowiczowa i Hemrylk Kleinbart a- | 


reszlowani przez urząd śledczy i odesłani rówa'eż 
do ekspozytury żandarmerji. Jak ustalono, dwaj o 
sobnicy w niandurath wojskowych, którzy w pore 
adolali umknęć, 8ą bo poszukiwani przez żandźwme* 
rję za podobnego rodzaju afery. Kutaszek i Zarem= 
ba, zaś trzeci — niewiadomego nazwiska. Sacharynę 
przesłano do urzędu walki z lichwą i spekułacją. 

(m) Ujęcie bandytów.  Pieniiśmy Już o ujęciu 
hersztą szajki bamslytów, Michała Wrześniowskiego 
10 skazaniu go na 15 lat więzienia, Dalsze docho- 
dzenie skierowano na drogę do wykrycia pozosta- 
lych cztonków organizacji bandyckiej, a w wcze 
gólnoćci ow ich pomocnika przywódcy, Zeno» 
ma Kukulki, o kiórym ustalono, że przebywa on w 
Błoniu u jego rodziców; zaś brat jego, Jakób we wsi 
Daszkowie pod Mszczonowem. 

Delegowany w tej sprawie do Błonia wywia- 
dowca urzędu śledczego, ustalił co następuje. W o- 
kolicach pow. błorskiego grasowala od zew, 
czasu szajka bamdytów, składająca się z 10 — 15 o- 
„8ób, która dopuszczała się zuchwałych napadów na 
okolicznych mieszkańców pow. blońskiego, jak rów- 
nież i innych powiatów, a mianowicie: pod Pruszr 
kowem dwa napady, w Łazanewie, w Wielkiej Wo- 
H, w Holewach, Kusach, Trzyłatkowie, Bramkach, 
Broszu, Borysowie, Trojanowie i wielu innych 
miejscowościach; między innemt popelmtono pod- 
czas dwóch napadów we wsi Wybijem Połu i Ka- 
skąch zabójstwa dwóch osób i raniono — jedną. 

Prawie we wszystkich wymienionych napadach 
brał udział — według opisów — Zenon Kukułka i 
inni, którzy przeważnie przy napadach byli zama- 
skowani, w rzeczywistości jednak Zenon Kukułka, 
Michał Wrześniewski i zabity już bandyta, Jan Ba 


1 


y pa SED ZW 


żakiety 


damskie fokows i karzkułowę oraz koełniorze tee 
maki i krety, jak również prawdziwa lisy: biało i 


skie. fajsowsze fasony. 


NOWOLIPIE 9, m. 18, od 2 do 4 pp. 


pra. wm 


„Kalendarz 


browskiego, Por. W. Tokarza, 
:{Cwiertaiaka, Kap. G. Przychockie 
Zycha-Płodowskiego, Por. Sadows 


tej pracy. Wyjdzie przed nowym 


|DZTAŁY: Historyczno- Wojskowy, 


n 
„ Kalendarz dojdzie do rąk; 


Każdej rodziny, 
Każdego mające 


rg 
bi 


Jako fakl przedstawie uoskanały 


Adres Redakcji: Za 
14 


mek, „Redak 


wojska Paiskisyo*, 


„łkaikNEarZeEM 
kicyp jano przedsię 


8.25, Jabi- 


Foslatyna, 
Konserwy, 


7 55 


1) usuwa takową szybko i rad 
2) nie zawiera części stałych 


A|) posiada miły zapach, 
ka SW Lecząs szybko i pe 
È Apteka JANA WEROCZEGD, E 
i| Cona 7 mk, 50 tom. 
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dale zadatek 1.000 mk. i obiecała odebrać towar na-- 
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Wydawnictwo Ministerstwa Spraw Wojskowych 


na rok Wojskowy i 

"Pod redakcją Por, Porwifa t kierowniefwam artystyszuam 
W opracowaniu Ppłk. M. Knkiela, Ag M. Wyrostka, Maj. J. Dą- 
Rim, 


W. Drojowskiego. 


100,000 egz. 


' Na treść bogatą złożą się. 


Zawodowo- Wojskowy, Informacyjno- 
Kalendarzowy, 


każdego żołnierza, | K 
„Każdego interesującego się sprawami wojskow. 
"Każdego skauta: 

Giswysa I przemysłowyca, 


Administracji; „Księgarnia, Wojskowa Minist. Spr. 
skowych”, Nowy-Świat 69, 


Zwraca się nwagg, %8 kalendarz niniejszy nia ma 


ykalnie w ciągu S-ciu dni 


3) przy wcieraniu całkowicie wchłania się w skórę / 


50 września 1010 r. 


we 


nasiak byi głównym: organizatoram! I przywódca- 
„mi tej bandy, gdyż jeżdząc za t zw. „szmuglem”, 
mieli oni możność rozpoznamia okolicy oraa abada- 
nia stanu majstkowego mieszkańeów. 

Organizacja wymienionej szajki skladala się, 
jax doychczas usialono, z nasiępiijącyćł 


ób osób: Mi» 
chal Wrześn:ewski, Wladyslaw bBożsk, Michat Orlik, 
Włedrsław Sikora, Walenty Sobczak, „łóziek” (któ 
ry uciekł z więzienia błońskiogo), Zemon Kukuika, 
Jakób Kukułka, Ingiesnan, „Kacap, „Karol“, „Stas 
siek", Franciszek Micuałal: vel Ignacy Sporowski i 
| Jan Banasiak. (zabity), nadto pośredni udział W na» 
patie we wsi Chodskowis brala kobieta na- 
zwiskiem Dublicka; pierwszych sześciu bandytów 
zostalo ujętych, zaś pozostali są poszukiwani. Sapka 
ta dokomywując napadu — jak to ustalono — daieli- 
ła się zwykle na partje, mianowicie w ten sposób, 
że jednego napadu dokonał Kukulka z Wrześniew= 
skim i imnymi, za$ drugiego — Banasiak z Sobcza- 
kiem, Bożkiem i jnmymi. 


= (m) Upadki g huśtawki. Na placu zabaw »a par- 
kiem Zygrasmiowskim na Pradze spadli z huśtawki 
wyrobnioa. 19-letnia Janina Masłowska i elektto- 
technik, 16-letni Wiktor Kunewicz. Lekarz Pogoto- 
wia etwierdził u M potłuczenis głowy, 


Maslowskiej 


cm, który złamał prawą rękę, po opatrunku pozo- 
stawioro ma miejscu. 


em a m I wa 


| Teatr i muzyka. 
i TRATR LUDOWY POWIŚLA. 


„Cupia Wdówka”, kom. w 8-ch aktach M. Ba- 
'Huekicgo, 


W malej, bo zaledwie 100 przeszło miejsc lieza- 
oej sali toatru na Powiślu, grono młodych aktorów 
krzewi wśród mieszkańców tej dzielnicy zamiłowa- 
nie do sziuki. Szozere usiiowenia aktorów rozbijają 
się niestety o fataine urządzenia tachniczne teatru. 
Ta mikroskopimie mala scenka, brak dekoracji. b. 
ujemnie wpływają na oałokształt widowiska. „Cie- 
pią Wdówkę”, jedną z lepszych komadji Baluckie- 
go publiczność przyjęła życzliwie. „Ciepła Wdówka” 
(Oretti) intrygowała nietylko postacie sztuki lecz i 
rozbawioną publiczność, Wdowcem, szukającym po- 
sażnej wdówki by! Remibosz. Zabawne typki nie- 
rozłącznych przyjaciół nawet — w miłości... z du- 
żym zacięciem charakierystycznym odłworzyli ży- 
wiec i Wróblewski. Z werwą odtworzył amanta Or- 
dega, aktor dość zdolny i o dodatnich warunkach 
zewnętrznych, Dzielnie mu sekundowałą Wernis- 
sówna, wykazując duże zdolności w zakresie ról li- 
rycznych. Z pozostalych wykonawców wymienić ma- 
leży: Paschalisównę, Bzowskiego, Kramera i Ró- 
zańskiego, który z brawurą odegrał restauratora. 
Wogóle wystawienie „Ciepłej wdówki* świadczyło 
o dużym nakładzie pracy ze strony aktorów, jak 
i reżysera Rembosza, Młoda placówka kulturalna w 
robotniczej dzielnicy winna znaleźć poparcie -za- 
równo ze stromy publiczności, jak i wydziału kultu- 
ry magistratu.  - 


Z PRANIE ARR WWO PRKCDIE 

Dr. F.iostkowski 

lekara Szp. b-go Łazarza, Choro- 

by wener., skórne | analizy krwi 
na sylliis od 4 i pół do 7 w. 

| Źzlazna 8% m. 3. 


Aamwari“ 


Marszałkowską 0 
poleca świeżo nadeszłe: 
Okulary, binokie ze szkłami, 
francuskiemi, lornetki tcatralne, 
lorgnons (face 4 main), oryginal- 
ns „Gillette“ -aparaty i wszel- 
kie inne nowości. Ceny nizkie. 
Reperacje dokladnie i tanio. 


PAE KIER 


Zołnierski” 


ckiego. 


I. Rostworowskiego, Kap. 
go, Por. S. Pomarańskiego, Por. 
kiego, Por. T. Feldszteina i Pp.| +$ š 
WA 88, 


rokiem w nakładzie 


Społeczny, Literacko-Wojskowy, 
ojskowy i Informacyjno ogól- | 


Podaje 


mającej kogoś w wojsku, 
go interes w instyt. wojskowych, 


sy 
śroćsk rekiamswy "dla flrm han- 


cja Kalendarza Żołmierskiego", 

woj. pom 
nio wspólnaga z fryz eka 
Qyüawanym przez p. Je Rarsnic- 


wzięcia prywaine. hej tad 


fotograficzne 


aa p, 


M od SWIERZBY 


szałkowska 89, 


Naszydy 
Alota 27-33. 
iiti 
wnie jest tanim,- 


ednarska rog Furmańgkiej. 
F Żądać wszędzie, 


ila pitarze 


W 


O E E ARJ ORO OZ W AŃCEE RYC O] E ODZEW 


pleeć z i nóg i przewiózł ja do domu, zaś Kurewi. | 


i 


sądowych, wkładam 8 
wszekich sprawach prowincjonalnyc 
długoletniego praktykanta sądowego, Leszno 48, m. 8. iHonryk. 


Uwaga! 


Niżej wymienione składy o- 
pałowe otrzymują ze Stowarzy- 
szenia Węglarzy m. Warszawy 
ziemniaki, które powinny sprze- 
dawać podług przepisów Wy- 
działu Zaopatrywania. Bana abs- 
`| ona jest 6 m. za pud. Dzielna 18, 
Gęsia 23, Miawska 3, Muranow- 
ska 5, 49, Mostowa 5, Miedziana 
2, Nowolipie 9, 28, 32-7, Nowoli- 
pki 72, Nowokarmelicka 7, Na- 
lewkl 15, 32, 83, 80, Nizka 56, | wadzona 
Ogrodowa 8, pl. Krasiński 8, pl. 
Parysowski, Pawia 19, 46, 60, 
74, St. Jerska 14, 21, Solna 8-10, 
15, Stawki. 14, Sliska 69, Sienna 
8!, Srebrna 1, Twarda 40, Wo- 
łyńska 10, Wielka 22, Złota 77, 
Sla, Żelazna 46, Chmielna 45-7, 
Targowa él, Brzeska 11, Stalo- 


; OGŁOSZENIA DROBNE. | 


się do wiadomości in- 
walidów= posiadających 
odpowiednie kwalifikacje, że wa- 
kują posady pomocników bu- 
chalterów, kancelistów i maszy- 
nistów w Ministerstwach, 
tzyjmują się w Dziale Po-|od 2,—=, lecznicze Malinowskiego 
srednictwa Pracy, przy Gen. Ek- 
spozyturze Sekcji Opieki 
Spr. Wojsk. (ul. Czackiego 6). 

8 


MBA AM = I M AR 100! YE EO EED CY NAPA. WN 
Marszałkowska 116— 
16. Manicure wybre- 
dny najprzystępniej (też święta) 
sprzedaj 
roboty starannie. 


aparaty, używa- 
ne lornetki pryz- 
macyczne, kupuje, płaci najwy- 
żej. Skład fotograficzny, Mar- 


do pisania używane, 
różnych systemów 
kupno — sprzedaż. Feliks Kon, 
"Telefon 24-51. 


włoskie oryginalne oraz kra- 
jowe, tuzin 28 mk, Hurtowo 
144 ustępstwa, Kantor, Wegenko, 
buszykuwa 43—36, telelun 66-14. 
mandolinie, bałałaj- 
ce, nauka gry zasa- 


Sklad na Łódź: Łukczyński, Lutomierska 21.  3501|dniczej. Niecała 1U—13. 
mik RAL apes NW m BA PEACE BEA TA 0 A A WL DDOE a 
: |... Qdbito w Drukarni „ROBOTNIKA“, Warecka 7, 
a i BUTE M A E AAD Ia iz ye ji n JE ë 


dutro premjera: wesołej komedji Piotra Nause+ | 


na „Idyllą małżeńska”. 
Teatr Rozmajiości. Dziś sztuka G. Zapolskiej 
„Tamien”. 
Teair Mały, Dziś „Potyka“ WŁ Perzyńskiego. 
Teatr Letui Dziś „Niespodzianki rozwodowe. 
Teatr Nowości, Dziś wystawiona z wielkiem po 
wodzeniem operetka Linkiego „Gri-Gri* z p. Hor 
bowską. 
Letni teatr Pewazechny (róg Leszna i Żelazmej). 
Dzi. „Szewce arystolnaia'. 


Teatr Praski. Dziś „Krewniaty” M. Bałuckiego. 


Koncert. Dziś o godz. 8-ej wiecz. na estradzie 
sali Hermana t Grossmana wystąpi z wlasnym. wie 
czorem arji i pieśni p. Marta Harvie, wybiima śpie” 
waczka z Brukseli. Akomp. dyr. J; Hirszfełd. 


msira A O O PA AOR DAE 


PORWITOWANIA., 
Na fundusz prasawy. 


> NE i CNT 
J. B. mk. 20. 

Jankowska mk, 2. 

H. K, bezpartyjna mk. 5. 

S. K. bezpartyjny mk. 50. 

Opolski mk. 10. 

Arbaszewska mk. 2. 

Pracownicy druk. Bogusławskiego mk. 538. 

Piekarze kooperatywy „Promień* mk. 300. 

Bezimiennie mik. 50, 

Bezimiennie mk. 10. ; 

Robotnicy magazynu Zapasowego Wydziały 
zsopatrywania mk. 92, 

Kelmerzy firmy „Boquet“ mk. 68.30. 

Dr. B. Ostoja-Ostaszewski w Pułtusku mk. 1%. 

Bezimięnnie mk. 8. f 

Gazownia, Ludna, warsztat, mk. 115. 

Od robotników zarządu Kwaieruakowsgo 
Łomży mk, 54.50. 

Tow. Gustaw J. mk. 10. 

Od tow. Szwalbe mk, 800. 

Z Wyszkowa ze znaczka mk. 43, 

Dr. Szymanowski mk. 100. 

Od pracowników łab. kas 
mk. 100, i 

Od robotników tirmy Borman i Szwede mk. 108 
ten. 50, 


w 


tin W. Wimąwera 


Na Górny Śląsk, 
Od pra rowmików żeglugi Rzeczypospołtiiej Pol- 
skiej mk. 514, kor. 6. El 
8. K. bezpartyjny mk. 00. 


Pierwszy obraz produkcji pola 


skiej sezonu 1919-20, 


Dramat psychologiczny w 6 cz. w rolach główn, 
Wanda Osterwina i D. 


Bucho»s 
wiecki. 


Prośby 3 


apelacji, do poboru wojskowego, oferty na 
posady, sprawy karne prowincjonalne, po- 
rady w sprawach komorniaaych — eksini- 
sjach jedna marka, przyjmuje do windy: 
kowania akta hipoteczne, weksle wyroków 
woje koszta, je o toż na prowincji. We 

porady bezpłatnie. Biuro 


a 


(l | binokle, Boiśle zasto- 
l alf sowane do każdego 
wzroku z francuzkiemi szkłami, 
Dokładna reparacja. Prezerwaty= 
wy, Najtaniej, bo w podwórzu, 
Optyk, Jerozolimska 47, — róg. 
Marszałkowskiej 3433, 


P} najlepsze ceny, za zuży* 
acg te gazety, tygodniki, ka* 
jety, książki różnej treści. Sien 
na 22—26. Jerozolimskie 85—23» 


PROŚBY do wiadz, sądowy, ad- 
ministracyjne w spra” 
wach wojskowości iinne oferty 
na posady, tłómaczenia; prze 
pisywania. Biuro „Wiedza“, pro+ 
przez kand, nauk 
społeczno - ekonomicznych. Mio* 
dowa 7, wejscie od SAP 
5 


skiej. 

f i ii i swędzenie skóry uć 
wig Ą suwa doszczętnie, tyle 
ko maść księdza Kneipa. U lie 
nie poskutkuje zwracamy pies 
niądze. ' Składy apteczne „Polos 
nia* Niecała 8, tilja Praga Tar- 


gowa 30, 

$ thi krzeseł nowych do 12 mk. 
; l I wielki wybór łóżek od 60 
mk. stoły biurowe od 60 mk, 
szaty rozbierane cd b) mk, mae 
terace od 15, otomany, kasy O= 
gniotrwałe. Mokotowska 44. 3580 


Tanio. Poriamy, Mydła, Kos- 
motyką. Galanierja. "setowe. 


aletowe ` 


3649 


Zapi: 


oraz francuskie, wiedeńskie prze- 
tłuszczone 3.—, tuzin 30,—, Pere. 
fumy od 2,—, oraz francuskie £ 
angielskie, Eau de Lys, wodę 
kolońską od 8.—, leśną, chino- 
wą. Vegetal. Pudry od '2.—, 
Farby do włosów, pomadki, krę- 
my, fiksatuary. Eliksir i Bi "| 
do zębów, lakier 1 ołówki d 
paznogci. Przybory do manicu- 
re, grzebienie, klamry i szpilki 
do włosów. Lusterka- kieszon= 
kowe, szczotki do włosów i ubrań 
szczoteczki do zębów. Nowosól 
Szczoteczki patentowane do pa 
zmogci, Hurt. i detal. Koopera- 
tywom, sklepom znaczne 
ustępstwa. „Spólka Swojska“ 
Zórawia 40, telefon 251-960. 


l H sztucane, korony, wyjmo- 
4 y wauie bezbylesne. Repa- 
racje, przeróbki zębów na pocze* 
kaniu. Ceny nizkie, Zakład den= 
tystyczny iwarda 45, róg Źlotej. 

2904 


Min. 
651 


e, wykonywa 
352 


B481 


3378 a 
(r, Folik Rash 
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